
Przodujący ludzie
Ziemi 
Koszalińskiej

Jednym z wielu wyróżnia 
jących się w Koszalińskiej 
Fabryce Mebli jest Włady­
sław Psiuch, pracujący w 
dziale obróbki drewna 
Przeciętnie wykonuje on 330 
proc, normy, a elementy 
drzewne, wychodzące spod 
Jego maszyny (gryżarki) są 
dobrej jakości. Nie wypusz­
cza on nigdy braków.

Fot. VV. Grabowski

Powołano do życia 
Powiatową Spółdzielnię 
»Samopomoc 
Chłopska«

W ostatnich dniach odbył się 
w Białogardzie zjazd przedsta­
wicieli gminnych spółdzielni. Na 
Zjeździe tym postanowiono po­
łączyć 4 gminne spółdzielnie dzia 
tające w powiecie i PZGS wjed 
ną Powiatową Spółdzielnię „Sa 
tnopomoc Chłopska". Dotychcza 
»owe obliczenia dowodzą, że w 
wyniku połączenia wiejskiej 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu w powiecie bialogardzkim 
zlikwiduje się 36 etatów adnii- 
nistracyj,nycli, co przyniesie w 
•tosunłiu rocznym 700 tys. zł 
oszczędności.

Ponieważ spółdzielnia nie ma 
Jeszcze nakreślonych odpowied­
nich ram organizacyjnych, tru­
dno przewidzieć obecnie, czy 
zda ona w pełni egzamin. Jed­
no jest pewne, że dzięki temu 
połączeniu zaoszczędzi się poka 
źne' sumy.

Warto podkreślić, że ekspery­
ment bialogardzki jest pierw- 
izym tego rodzaju w Polsce.

(a)

Historia miasta 
zamknięta 
w kopule ratusza

SKOCZÓW. W Skoczowie 
na Śląsku Cieszyńskim za­
kończona została odbudowa 
starej, zabytkowej wieży ra­
tuszowej. W czasie rozbiórki, 
dokonanej przed rokiem, od­
naleziono w kopule tej wieży 
żelazną szkatułkę z cennymi 
zapisami, dotyczącymi histo­
rii miasta, a pozostawionymi 
tu w roku 1844 przez ów­
czesnego pisarza miejskiego 
Jana Trojaka 1 burmistrza Ja 
na Beyera.

Obecnie władze miejskie 
w Skoczowie postanowiły — 
zgodnie z tradycją — ' uzu­
pełnić starą kronikę najnow­
szymi danymi 1 umieścić szka 
tuikę na dawnym miejscu w 
kopule wieży, odbudowanej 
ściśle według starych wzo­
rów.

Z obrad VIII Zjazdu Komunistycznej Partii Chin

Łączy nas wspólna walka
o pokój i postęp ludzkości
PEKIN. NA PONIEDZIAŁKOWYM POSIEDZENIU VIII 

ZJAZDU KOMUNISTYCZNEJ PARTII CHIN WYGŁO­
SU. PRZEMÓWIENIE POWITALNE PIERWSZY SEKRE­
TARZ KC POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ — EDWARD OCHAB.

Poniżej pidajemy fragmen­
ty przemówienia:

Komitet Centralny PZPR 
w imieniu miliona czterystu 
tysięcy komunistów polskich 
przekazuje VIII zjazdowi bo­
haterskiej Komunistycznej 
Partii Chin gorące, brater­
skie pozdrowienia i najlep­
sze życzenia pomyślnych, o- 
wocnych obrad oraz dalszych 
sukcesów w waszej pracy dla 
dobra 1 szczęścia ludu chiń­
skiego, dla zwycięstwa naszej 
wielkiej socjalistycznej spra­
wy, dla utrwalenia pokoju i 
rozwoju przyjaznej współpra­
cy między wszystkimi pań­
stwami niezależnie od ich u- 
stroju społecznego.

Wiele tysięcy kilometrów 
trzeba przelecieć z Warsza- 

I wy do Pekinu, lecz niewiele 
I słów trzeba, aby wyrazić, jak 
' bliskie są sębie dziś narody 
Polski i Chin Ludowych. Łą-

Rybacy »Dalmoru« 
zaoszczędzili 
przeszło 
1000 ion węgla 
w II kwartale

GDYNIA. W H kwartale br. 
załogi statków przedsiębiorstwa 
połowów dalekomorskich „Dal- 
moi-** zrobiły duży krok naprzód 
w oszczędności węgla. W pierw* 
Rzym kwartale zaoszczędzono 
168 ton, a w drugim kwartale 
1039 ton węgla. Tytułem premii 
załogom maszynowym trawlerów 
wypłacono przeszło 90 tys. zł. 
Przodującymi w oszczędności Jod 
nostkami były ..Radnmka“ i .,Ru 
dawa“ — palacze tych statków 
&»o<zczędzili po 89 ton węgla.

czy nas wspólna walka o po­
kój i postęp ludzkości, wspól­
na przyjaźń 1 sojusz z potęż­
nym mocarstwem radzieckim, 
łączą nas te same nad Wisłą 
i nad Hoangho troski o zbu­
dowanie ustroju socjalistycz­
nego, łączy nas wspólna ideo­

logia — wielka nieśmiertel­
na idea marksizmu-Ięninizmu.

Wasze historyczne zwycię­
stwo nad siłami imperializ­
mu i reakcji odbiły się sze­
rokim, radosnym echem rów­
nież w Polsce, a każdy wasz 
nowy sukces w trudnym dzie­
le budownictwa socjalistycz­
nego witany jest serdecznie 
przez polskich robotników i

Motorowiec »Nida«
wyszedł
w swój ostatni rejs

pod polską banderą
GDYNIA. Wczoraj wyszedł 

z portu w Gdyni w swój o- 
statui rejs pod polską ban- 

, derą motorowiec ...Nida '. Jak 
wiadomo statek ten sprzeda­
ny został armatorowi brazyllj 
sklemu.

M/S „Nida" w swój rejs 
do Brazylii zabrał blisko 390 
ton ładunku. Po drodze za­
winie on do portu Casablan­
ca w Maroku, gdzie wyładuje 
33 tony wyrobów tekstylnych 
1 ok. 40 ton tenisówek. Po­
zostałą Ilość ładunku — 315 
ton sody kaustycznej, statek 
zawiezie do Brazylii.

Z chwilą przekazania w 
Brazylii M/S „Nida" nowemu 
armatorowi — dokonana zo­
stanie uroczystość opuszcze­
niu polskiej bandery.

Na zdjęciu: fragment urzą 
dzeń nowoczesnej maszyny 
wyciągowej w kopalni 
„Szombierki". Przy pulpicie 
sterowniczym maszynista 
Antoni Stanienda.

CAF — fot. Seko

„Proszę o głos“

Przedstawiciele
CRZZ 
wyjechali 
na międzynarodowe 
seminarium UNESCO 
do Jugosławii

WARSZAWA. Na poświęco­
ne problemom ekonomicznym 
międzynarodowe seminarium 
UNESCO, które odbywa się 
w Rijece w Jugosławii, wy- 
jechali z Warszawy przedsta­
wiciele CRZZ: kierownik wy­
działu ekonomicznego CRZZ 
— Z. Wolski oraz pracownik 
naukowy Instytutu Nauk Spo-. 
lecznych — B. Gliński

Po spotkaniu „Głosu“
z mieszkańcami

Koszalina
Zapowiedziane spotkanie 

„Głosu" z Czytelnikami poświę 
cone omówieniu działalności 
spółdzielczych punktów usługo 
wych i rozwoju rzemiosła w Ko 
szalinie odbyło się wczoraj.

W dyskusji poruszano wie­
le istotnych problemów. Sze­
roko dyskutowano nad ren­
townością punktów usługo- 
wych i przyczyn złej jakości 
urług oraz zaopatrzenia rze­
miosła w potrzebny do pro­
dukcji surowiec. Szczegóło­
wiej o tych problemach napl- 
szemy w obszernym artykule 
omawiającym sprawy poru­
szone także na następnych 
spotkaniach „Głosu" z miesz­
kańcami Słupska i Złocień«.

PRZYPOMINAMY, ZE SPOT 
KANIE Z MIESZKAŃCAMI 
SŁUPSKA ODBĘDZIE SIĘ 
DZIŚ, O GODZ. 17 W SALI 
KONFERENCYJNEJ PREZ. 
MRN. W ZŁOCIENCU ZAS 
W CZWARTEK, O GODZ. 17 
W ŚWIETLICY PSS.

(z)

WUM-L rozpoczął pracę
W dniu wczorajszym Wieczo- 

' rowy Uniwersytet Marksizmu- 
; Leninlzmu w Koszalinie rozpo- 
| czai prace. Otwarcia nowego 10 
iku szkolnego dokonał sekretarz 
KW PZPR tow. Kaczmarek.

Nauka na WUML-u trwa 2 la­
ta. Na pierwszy rok studiów za­
pisało się 130 osób. Na drugim 
roku kontynuuje studia około 70 
osób. Większość słuchaczy 1 ro­
ku stanowi aktyw gospodarczy. 
Wśród zapisanych jest wielu 
bezpartyjnych, mało natomiast 
sekretarzy podstawowych orga-

Str. 3 — Uchwala Pręt. WRS 
w sprawie rozwoju punktów 
usługowych 1 pomocy dla 
rzemiosła;
Str. 3 — Na temat handlu — 
Zaopatrzenie nie zda.fe egza- 
minu — M. Mlszputen;
Str. 4 — Drogi poprawy hhp 
— W. W.;
Str. s — Park wszystkich | 
prażan — A. Wróblewski. .

Wybitny 
uczony holenderski 

doktorem 
»HONORIS CAUSA« 

Politechniki 
Warszawskiej

nizacji partyjnych oraz nauczy- 
1 cieli z samego Koszalina. A 

przecież mogliby oni nauczyć 
się tutaj sporo. Zdobyta na 
WUML-u wiedza z zakresu eko­
nomii politycznej, historii pol­
skiego ruchu robotniczego, 
KPZR, czy materializmu dialek­
tycznego i historycznego przy­
dałaby się w pracy zawodowej. 
Koszaliński WUML jest bowiem 
jedyną tego rodzaju szkolą na 
terenie Koszalina, gdzie bez 
oderwania od pracy można po­
głębiać swoją wiedzę w dziedzi 
nie nauk społecznych.

Poważnym osiągnięciem ko­
szalińskiego WUML-u Jest tak­
że to, że w bieżącym roku szkol 
nym powstała w Słupsku jego 
filia. Będzie to dużą pomocą dla 
aktywu miasta i powiatu Słup­
ska. Na pierwszy rok studiów 
zapisało się tam około 80 osób.

Architekci niemieccy
przybyli do Polski

WARSZAWA. Wczoraj przyje­
chała do Polski na zaproszenie 
Stowarzyszę rda Architektów RP 
211-osobowa grupa architektów z 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

W ciągu 2-tygodnlowego pobytu 
w naszym kraju zapoznają się oni 
z. odbudową i planami dalsz-j 
budowy Warszawy i jej okolic, 
zwiedzą Kazimierz nad Wisłą, 
wybrzeże morskie i Kraków o- 
raz Nowa Hutę.

Architekci niemieccy rewizytują 
kolegów polskich, których gościli 
u siebie w lecie br.

Delegacje zagraniczne 
na VIII sesję CCIR 
opuściły Polskę

WARSZAWA. W ciągu trzech 
dni po zakończeniu w Warsza­
wie obrad VIII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Międzynarodowego 
Doradczego Komitetu Radtoko- 
miinlkacyjuego, opuściły Polskę 
wszystkie delegacje zagraniczne, 
a także przedstawiciele wielu mię 
dzynarodowych organizacji na­
ukowych, zagranicznych towa­
rzystw przemysłowych oraz pry­
watnych przedsiębiorstw ekeplo- 
atacyjnych, którzy brali udział 
w sesji w charakterze obserwa­
torów.

Polacy 
wśród najlepszych 
hutników 
czechosłowackich

PRAGA. Załoga Jednego z 
pleców martenowskich huty 
Im. Mołotowa w Cieszynie, 
składająca się w większości 
z Polaków, osiągnęła rekor­
dowy wytop szybkościowy, u- 
zyskany w ciągu 6 godzin i 
15 minut.

7 Przeciętna szybkość wytopu 
»-- 32 tony na godzinę — 
fest nowym rekordem czecho 
Jowackleco hutnictwa.

Dniu 1# września use r. w Politechnice Warszawskiej od­
była się uroczystość nadania tytułu doktora „honoris causa“ 
wybitnemu uczonemu holenderskiemu, profesorowi Uniwersy­
tetu Technlezn-to r>dft — Ualthasarovl Van der Pol.

CAF — fot Uąbrowieckl

WCZORAJ rano wy­
jechała z FSO w 
daleką. kilkutygo­

dniową podróż po krajach 
demokracji ludowej uno­
wocześniona „Warszawa". 
Trasa podróży wynosząca 
blisko 5 tys. km prowadzi 
przez Berlin, Pragę, Bel­
grad, Sofię, Bukareszt 1 
Budapeszt, skąd nastąpi 
powrót do Warszawy.

Samochód, który ma po­
służyć za wzorcowy wóz 
przy zawieraniu nowych 
kontaktów eksportowych 
na rok 1957, wyposażono 
w silnik o większej mocy, 
który pozwoli na rozwija-' 
n‘Ą 'szybkości da 130 km 
na r?v '?■

nie mniejszym zużyciu pa­
liwa. Ponadto w nowej 
„Warszawie" karoserię o- 
zdobiono kilkoma elemen-

Raid po Europie 
zmodernizowaną 
»Warszawą«
tami chromoniklowymi, 
dzięki czemu samochód u- 
zyskał bardziej smukłą li­
nię, a tzw. tapicerka zo- 
-tała wykonana z efektow- 
noeo czerwonego dermaoi- 
du kombinacji z wełn~

Samochód otrzymał także 
radioodbiornik.

Unowocześnioną „War­
szawą" wyjechali: dyrek­
tor naczelny FSO J. Dyja, 
szef kontroli technicznej 
FSO inż. A. Górecki 1 wi­
cedyrektor Centrali Handlu 
Zagranicznego „Motofm- 
port" — K. Swiatała.

•Celem podróży jest nie 
tylko rozszerzenie kontak­
tów handlowych 1 uzyska­
nie nowych zamówień na 
eksport „Warszaw" Podróż 
umożliwi także naszym 
specjalistom zapoznanie «fę 
z organizacją pracy na 
oksnort przemysłu motory- 
zeeyjnero krajów •’emokra

Chłopi z Sierżna 
« zbiorowo dostarczyli 

zboże
a wytamtli roczny plan 

doslaw
Gromada Rekowo wykazuje 

w powiecie Bytów najwyższy 
j procent wykonania rocznego 
' planu dostaw zbożat. Zamyka on 
1 się obecnie cyfrą 72. Najwię­
ksza w tym zasiuga wsi Sier- 
żno. Chłopi tej wsi zorganizo­
wali 14 bm. drugą zbiorową do­
stawę zboża I wykonali tym sa­
mym w 100 proc, roczny plan 
Również tamtejsza spółdzielnia 
produkcyjna Jako pierwsza w 
pow. Bytów zrealizowali osta­
tnio roczny plan dostaw oraz 
uregulowała należność za pra­
cę sv POM w zbożu.

Kon^arancja 

z dyr. yanaralnifm 
unesao

WARSZAWA. 17 bm. W D«- 
mu Dziennikarza w Warsza­
wie odbyła się konferencja 
prasowa z udziałem dyrekto­
ra generalnego UNESCO — dr. 
Luther H. Evansa, bawiącego 
w Polsce od 1< bm. na M- 
proszenie ministra spraw n- 
granlcznych.

Na wstępie konferencji dr 
Evans złożył krótkie oświad­
czenie, w którym stwierdził, 
że jego pobyt w Polsce jest 
Jedną z wielu wizyt, jakie slo­
ty! on w państwach będących 
członkami UNESCO. Bezpo­
średni kontakt z tymi kraja­
mi i z osobami stojącymi w 
nich u steru rządów, ma bo­
wiem poważne znaczenia dla 
dalszego rozwoju dzialalnotel 
UNESCO, która zajmuje żta- 
nowisko, te wszystkie kraje, 
niezależnie od dzielących 1« 
różnic, powinny żyć w poko­
ju I jak najlepiej nawzajem 
się poznawać.



Obrady VIII Zjazdu KPCh
’ PEKIN. Obrady VIII Zjaz- 
Bu Komunistycznej Partii 
trwają. W poniedziałek roz­
poczęła się dyskusja nad re­
feratem politycznym KC 
KPCh wygłoszonym przez 
Llu Szao-tsi, referatem Teng 
Siao-plnga — w sprawie 
zmian w statucie partii i re­
feratem Czou En-laia w spra 
wie założeń drugiego 5-let- 
niego planu rozwoju gospo­
darki narodowej Chin,

Na posiedzeniu poniedział­
kowym wygłosili również 
przemówienia powitalne prze­
wodniczący delegacji: Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego — A. I. Miko- 
jan. Polskiej Zjednoczonej 

.Partii Robotniczej — Edward 
Ochab, Niemieckiej Socjalls- 
.tyczaej Partit Jedności — W. 
,UIbricht 1 Rumuńskiej Partii 
Robotniczej — G. Gheorg- 

’htu-DcJ.

Z obrad VIII Zjazdu Komunistycznej Partii Chin 

Łączy nas wspólna walka 
o pokój i postęp ludzkości

chłopów, którzy żywią bra­
terskie uczucia przyjaźni dla 
wielkiego narodu chińskiego.

Polska, podobnie jak Chi­
ny i wszystkie kraje obozu 
socjalistycznego, jest szcze­
gólnie zainteresowana w o- 
bronie pokoju.
Wystarczv przypomnieć fakt, 

że w jednym tylko mieście 
polskim, w stolicy naszego 
kraju, Warszawie, faszystow­
scy najeżtfźcy zamordowali 
w czasie drugiej wojny świa­
towej około siedmiuset tysię­
cy bezbronnej ludności, to 
jest więcej niż Stany Zjed­
noczone straciły w czasie 
pierwszej ■ i drugiej wojny 
światowej oraz we wszyst­
kich Innych wojnach, jakie 
ten kraj prowadził w ciągu 
niemal dwóch wieków swego 
istnienia.

Nam podobnie jak i wam 
potrzebny jest pokój w imię 
interesów mas ludowych, w 
imię naszego pokojowego so­
cjalistycznego budownictwa.

Z wielką uwagą śledzi 
PZPR twórczą pracę Komu­

nistycznej Partii Chin, śmia­
łe decyzje, które podejmuje 
wasz Komitet Centralny w 
oparciu o nieśmiertelne zasa­
dy marksizmu-leninizmu, przy 
konkretnym uwzględnianiu 
specyfiki swego olbrzymiego 
kraju.

Jesteśmy głęboko przeko- 
nr że aktywiści PZPR prze 
studiują również uchwały 
waszego zjazdu, który pod­
sumuje gigantyczne osiągnię­
cia minionego okresu i nakre­
śli zadania dalszego budow­
nictwa socjalistycznego.

Delegacja polska pros! de­
legatów zjazdu, aby wszyst­
kim robotnikom 1 chłopom 
chińskim — znad rzeki Żół­
tej i rzeki Perłowej, znad 
potężnego Jangtsekiangu i 
znad wybrzeży mórz chiń­
skich. z Pekinu, Szanghaju, 
Nankinu 1 Kantonu, z wsła­
wionego w walkach rewolu­
cyjnych Ksingsl, Hunanu, 
Szensi ł Syczuanu, s północ­
no-wschodniego okręgu prze­
mysłowego i z dalekiego pa­
sterskiego Tybetu — przeka­
zali gorące, braterskie po­
zdrowienia od robotników i 
chłonów polskich znad Wisły

i Odry, «pod Karpat i znad 
Bałtyku, od metalowców War 
szawy, włókniarzy Lodzi, gór­
ników i hutników Śląska, 
stoczniowców i marynarzy 
Gdańska, studentów Krako­
wa, od żołnierzy Wojska Pol­
skiego, od całego narodu pol­
skiego.

Z całego serca życzymy 
wam pełnego zjednoczenia 
wszystkich ziem chińskich, 
rychłego wyzwolenia Taiwa- 
nu i Wysp Rybackich, no­
wych sukcesów w walce o 
rozwój przemysłu i rolnictwa, 
o rozkwit kultury i nauki, o 
dalsze podniesienie stopy ży­
ciowe! mas pracujących.

Wasze sukcesy są również 
naszymi sukcesami. Wasze 
radości naszymi radościami.

Niech żyje i krzepnie bra­
terska przyjaźń miedzy Pol­
ską Ludową I wielkimi wy­
zwolonymi Chinami!

Niech żyja I zwycięża so­
cjalizm w Chinach, Polsce 1 
na całym świeciel

Przemówienie pierwszego 
sekretarza KC PZPR Edwar­
da Ochaba wielokrotnie prze­
rywano było gorącymi okla­
skami.

Podstawą olbrzymich sukcesów osiąganych przez Chiny 
jest zjednoczenie wszystkich narodów 
pod kierownictwem partii komunistycznej

Ekonomiczne oblicze
kampanii antyegipskiej Zachodu

LONDYN. Przed rozpoczyna 
jącym się w środę spotkaniem 
.użytkowników Kanału Sues 
kiego", na które przybywaj! 
m. in. sekretarz stanu USA 
Dulles i francuski min. Spraw 
Zagranicznych Pincau, kola po 
lityczne i dziennikarskie skłania 
ja się do wniosku, że kampa­
nia antyeglpska przeniesie się 
raczej na płaszczyznę ekonomi­
czną. Zaczyna znów przeważać 
koncepcja odwołania się do 
ONZ.

Obserwatorzy polityczni — 
pisze komentator agencji Reute 
rn — uważają, że prawdopodo-

• KAIR
Prrybyi tu nowy ambasador 

amerykański Raymond A. Hare. 
Roprezeatewać on będzie w 
Egln-ie Stany Zjednoczone na 
miejsce H. Byroade, który odwo­
łany zestal t Kairu i przeniesio­
ny do Południowej Afryki.

© LONDYN
Król Jordanii Ksssetn powrócił 

po wielodniowych rozmowach ze 
owym kuzynem królem n-aku 
Felssalem a trałra do Ammaim. 
Rzecznik rządu irackiego oświad­
czył w Bagdadzie, źe Irak udzie­
li Jordanii Jak najdalcl idącej 
pomocy wojskowej.

• LONDYN
W jednej z kopalń diamentów 

•w Tanganice znaleziono olbrzymi 
240-karatowy kamień. Wartość 
diamentu jest bardzo duża.

W październiku kopalnie, w 
które! znaleziono ten diament 
odwiedzić mi księżniczka brytyj­
ska Małgorzata. Kierownictwo ko 
palni zamierza ofiarować Jej 
broszkę Z ISO małymi diamenta­
mi. Brdzie to prawdziwie ksią­
żęcy podarek.

• KOPENHAGA
W tych dniach w rodzinie pew 

nego ogrodnika w północnie! Jut- 
landtl urodził Me prapr».-nraw- 
nuk. Matka dziecka ma 20 lat, 
babcia 40 lat, prababcia aa. nra- 
prababcla 60. a nra-pra-nrab*bcia 
dziecka obchodziła w Ilpcu 100 
rocznicę swych urodzin.

PEKIN. Na ntedrlelnym posiedzeniu VIII EJatdn Komuni­
stycznej Partii Chin, sekretarz KC KPCh 1 premier Rady 
Państwowej ChRL — CZou En-lal wygłosił referat na temat 
propozycji w snrawle drugiego pięcioletniego planu rozwoju 
chińskiej gospodarki narodowej. Poniżej zamieszczamy frag­
menty tego referatu.

Mści zagraniczni
w Krakowie
•KRAKÓW. W Krakowie 

bawi obecnie kilkudziesięcio­
osobowa grupa slawistów — 
pracowników naukowych wyż 
szych uczelni, m. In. z । Anglii, 
Austrii, CSR, Holan ii, Jugo­
sławii, Izraela. Norwegii, 
NRD, NRF, Szwecji, USA, 
Węgier, Włoch i Związku Ra­
dzieckiego.

Wieczorem w salach Mię­
dzyuczelnianego Klubu Stu­
denckiego odbyło się spotka­
nie slawisfów zagranicznych 
t profesorami Wydziału Filo­
logicznego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. I

W rezultacie 
wykonania 1 

przekroczenia 
zadań pierwsze 
go planu pię­
cioletniego — 

oświadczył
Czou En-lai — 
w gospodarce 

narodowej
Chin zaszły 1 
będą nadal za­

chodzić głębokie przemiany. 
Przemiany te polegają prze­
de wszystkim na poważ­
nym podniesieniu poziomu 
produkcji przemysłowej i 
rolnej. Przewiduje się, że 
w roku 1957 globalna pro­
dukcja przemysłu i rolni­
ctwa, włączając w to produk 
cję przemysłu nowoczesnego 
i przemysłu chałupniczego 
będzie o ponad 60 proc, wyż­
sza niż w r. 1952. Dzięki zde­
cydowanemu zwycięstwu od­
niesionemu w dziele przeo­
brażeń socjalistycznych — mó 
wił dalej Czou En-lai — so­
cjalistyczny sektor zajmuje 
już całkowicie dominującą po 
zycję zarówno w przemyśle, 
jak też w rolnictwie, franspor 
cie i handlu. Również w dzie 
dżinie kultury ! nauki rozpo­
czął s!ę okres rozkwitu.

Podstawą 1 gwarancją ol­
brzymich sukcesów osiąganych 
przez Chiny jest zjednocze­
nie się pod kierownictwem 
partii komunistycznej wszyst­
kich narodów kraju, wszyst­
kich partii demokratycznych

! wszystkich patriotów oraz 
aktywność I entuzjazm, z ja­
kimi odnoszą się oni do spra­
wy przeobrażeń socjalistycz­
nych i budownictwa socjali­
stycznego. Czou En-lal pod­
kreślił, że olbrzymią pomoc 
w realizacji pierwszego planu 
pięcioletniego okazały Chi­
nom Związek Radziecki 1 kra­
je demokracji ludowej.

Komitet Centralny uważa 
— oświadczył następnie Czou 
En-lai, że podstawowe zada­
nia drugiego pięcioletniego 
planu rozwoju gospodarki na 
rodowej Chin powinny być 
określone w następujący spo­
sób:

i. Kontynuuj»« budownictwo 
gospodarcze I kładac w nim na­
cisk na rozwój przemysłu cięż­
kiego. należy pchnąć naprzód 
techniczna rekonstrukcję gospo­
darki narodowej, abv stworzyć 
trwała bazę socjalistycznej indu- 
strailzacj! Chin;

*. Kontynuować 1 zokończyć so­
cjalistyczne budownictwo 1 so­
cjalistyczne przeobrażenie, umac­
niać I rozszerzać własność ogól­
nonarodową;

J. W oparciu o Soclallstyczne 
budownictwo I soclollitvcene 
przeobrażenia osiągnąć dalszy 
rozwój produkc.il przemysłowej 1 
rolnej Jak równie* osiągnąć 
wzrost produkcji przemvslu cha 
łupniętego oraz rozwijać trans­
port 1 handel;

4. Wszechstronnie szkolić ka­
dry dla budownictwu, wzmóc pra 
ce naukowo . badawcze zgodnie 
li potrzebami rozwoju soclaMs- 
tyczneI gospodarki I kultury:

S. Na podstawie rozwoju pro­
dukcji przemysłu i rolnictwa 
zwiększać potęgę obronną kraju 
orzz podnosić materialny I kul­
turalny poziom życia narodu.

Omawiając zadania w dzie­
dzinie rolnictwa Czou En-lai 
wskazał, że zbiór zboża w 
1962 r. powinien wynieść ok. 
250 min ton. W 1962 r. pro­
dukcją rolna w porównaniu 
z poziomem zaplanowanym 
na rok 1957 będzie wyższa o 
ok. 35 proc.

Sekretarz KC KPCh stwier­
dził następnie, że w okresie 
drugiego planu pięcioletniego 
w związku z rozwojem pro­
dukcji przemysłowej i rolnej, 
rozszerzeniem budownictwa 
inwestycyjnego oraz zagospo­
darowaniem rejonów położo­
nych w głębi kontynentu, rejo 
nów nadgranicznych znacznie 
powinna zwiększyć się zdol­
ność przewozowa transportu 
i powinna być rozbudowana 
sieć łączności.

Dalszą część swego referatu 
Czou En-lai poświecił zagad­
nieniom handlu. Oświadczy! 
on, że dla podniesienia sto­
py życiowej ludności koniecz­
ne jest nie tylko zwiększenie 
jej dochodów pieniężnych, ale 
także zaopatrzenie rynku w 
Ilości towarów, odpowiadaj ą- 
c* »dolnośc! nabywczej ludzi 
jpnicy.^W 1962 r. obrót towa-

WARSZAWA. Po meczu mię 
dzypaństwowym Jugosławia — 
Polska (22—26 bm.) w Zagrze­
biu czeka lekkoatletów pol­
skich następny start zagr*- 
nlcznv, tym razem w NRD. 
W dniach 29—30 bm. odbędą 
się w Dreźnie Wielkie mię-' 
dzvnarodowe zawody lekko­
atletyczne o memoriał Rudol­
fa Harblga, na które organl-i 
zatorzy zaprosili Ł równie* licz-i 
ną ekipę polska A W za wodach 
uczestniczyć będąim. In,. KU-l 
slonówna, LerczakOwna,. Min-' 
nlcka, Wagnerów», Oiborów- 
na, Stefan Lewandowski. 8M-J 
górnik. Bugała, Rut lubiN!< 
"klas, Kopyto..,

rowy powinien wzrosnąć o 
ok. 50 proc, w porównaniu 
z poziomem zaplanowanym 
początkowo na 1957 rok.

Znaczną etęść referatu pre­
mier ChRL poświecił sprawie 
podniesieni» stopy życiowej lud 
ności w okresie drugiego pla 
nu pięcioletniego. W okresie 
drugiego planu pięcioletniego 
— powiedział on m. in. — 
place robotników i urzędników 
wzrosną przeciętnie o 25 do 
30 proc, w takim samym stop 
niu powinny wzrosnąć dochody 
chłopów, jednocześnie Czou 
En-lal wskazał na konieczność 
podjęcia już obecnie i w dru­
giej pięciolatce praktycznych 
kroków w celu stopniowego po­
lepszania warunków mieszka 
nlowych ludzi pracy, bezpleczeń 
stwa i higieny pracy, służby 
zdrowia Itd. Zmierzają do te­
go m. In. uchwalone przez 
Radę Państwową środki, które 
będą wprowadzone w życie już 
w najbliższym czasie. W celu 
podniesienia stopy życiowej 
chłopów niezbędne jest zwróci 
nie uwagi na regulowanie wza 
jemnego stosunku między do­
chodami państwowymi i docho­
dami spółdzielni produkcyjnych 
oraz prawidłowe rozwiązanie 
problemu podatków — & jednej 
strony, zaś z drugiej strony 
— konieczne jest poświęcanie 
uwagi sprawie uregulowania 
wzałemnrgo stosunku między 
dochodami spółdzielni produk­
cyjnych a osobistymi dochoda­
mi ich członków, jak również 
właściwe rozwiązanie problemu 
podziału dochodów w spółdzlel 
nl.

Specjalny nacisk położył 
Czou En-laf na sprawę wpro­
wadzenia reżimu oszczędności 
we wszystkich organizacjach 
państwowych, przedsiębiorst­
wach, instytucjach i spółdziel­
niach. Jest to niezbędne dla

(Dokończenie na atr. 3)

Opinia publiczna Egiptu 
wita z zadowoleniem 
oświadczenie 
radzieckie

KAIR. Opinia publiczna 
Egiptu wita z zadowoleniem 
oświadczenie rządu radziec­
kiego o konieczności pokojo­
wego rozwiązania sprawy 
sueskiej.

Wszystkie dzienniki opubli­
kowały obszerne streszczenie 
oświadczenia. Podkreślają one, 
iż Związek Radziecki zdecy­
dowanie potępia przygotowa­
nia Wojenne rządów Anglii 1 
Francji, bezpośrednio popie­
ranych przez Stany Zjedno­
czone, uważając te posunię­
cia za brutalne pogwałcenie 
zasad Karty NZ.

Dziennik „Al Ahram" plsze, *« 
posunięcia militarne Anglii 1 
Franci! ora* ich próby narzuce­
nia Egiptowi „planu Dultesa“, 
jak równie* »wołanie nadzwy­
czajnej sesji bloku atlantyckie­
go oraz »mowa USA, Anglii i 
Francji o nle»wloeznym utwo- 
r»eniu „«towarzyszenia użytkow­
ników Kanału Sueskiego" Jest 
wyraźną prowokacją i przygoto­
waniem do użycia siły oraz po­
gwałceniem Karty NZ.

bieństwo interwencji zbrojn«j 
odsuwa się na dalszy plan. 
Nowym elementem sytuacji jest 
zalecenie trzech rządów skan­
dynawskich, by przekazać spra­
wę narodom zjednoczonym. W 
Londynie stwierdza się, że 
stanowisko państw skandynaw­
skich jest zbieżne z poglądami 
brytyjskiej opozycji parlamen­
tarnej.

„Daily Tekgraph” sądzf, że 
najbliższym krokiem uczestni­
ków nowej konferencji londyń­
skiej będzie „uzgodnienie śród 
ków ekonomicznych przeciwko 
prezydentowi Nasserowi". Sku­
teczność tych środków będzie 
zależała od tego, czy i w 
Jakim stopniu uczestnicy konfe­
rencji wyrażą gotowość „zboj­
kotowania Kanału Sueskiego". 
Bardzo doniosłe jest przy tym 
stanowisko państw Skandynaw 
sklch. a także takich krajów 
Jak Liberia i Panama, które 
chętnie użyczaia swej bandery 
Innym państwom.

Piętro Nenni o kwestii 
sueskiej

RZYM. Przemawiając wczo­
raj w Mediolanie przywódca 
Wio,sklej Partii Socjalistycznej 
Pietrd 4Ńenni oświadczył, że so­
cjaliści włoscy wypowiadają 
się przeciwj.o wszelkim groż- 

I bom i jakiemukolwiek aktowi 
siły wobec Egfptu w związku 
z kwestią sueską. Ncnni powie 
dział, że trzeba znaleźć rozwią 
zanie tego nroblemu na drodze 
rokowań pokojowych przv jed­
noczesnym poszanowaniu suwe 
rennych praw Frontu.

Stalli! holenderskie 
płyną wokół Przylądka

Dobrej Nadziel
HAGA. Klika holenderskich to­

warzystw żeglugowych postano­
wiło «kierować «we sutki płyną­
ce On A«1| wokół przylądka Do- 
brej Nadziel. Towarzystwa tę aą 
»danin, *e obecna sytuacja na 
Kanale Buesklm Jest zbyt ryzy­
kowno. nby nrzez kanał ten mo­
gły płynąć statki.

Wokół procesu 
szpiegów brytyjskich 
w Egipcie

KAIR. Krótki komunikat ogło. 
«zony w Kslrze stwierdza, źo 
proces członków brytyjskiego o- 
środka »znieeowaklego w Egip­
cie, aresztowanych w ostatnim 
tygodniu sierpniu lir. zakończy 
sle przypuszczalni« w tym ty­
godniu, około 22 hm.

Jak wiadomo władze ««Inskle 
aresztowały 3« osóh. w tym 4 
obywateli brytyjskich, oskarżo­
nych o szpiegostwo ta rzec» ob­
cych mocarstw.

Przypuszcza sle. że prokurator 
egipski zażąda dla oskarżonych 
kary Śmierci.

Korzystne warunki 
przywozu 
leków zagranicznych

WARSZAWA. Nowa taryfa 
celna, która ma wejść w ży­
cie 1 października br. atwana 
korzystne warunki przywoził 
leków zagranicznych, jak też 
niektórych narzędzi i przyrzą 
dów lekarskich.

Od października osoby, któ­
re otrzymają leki czy też in­
ne specyfiki z zagranicy, bę­
dą opłacały clo w wysokości 
10 zł od drobnej pojedynczej 
przesyłki, w wypadku, gdy 
będzie to przesyłka większa 
— więcej ważąca, będzie obo­
wiązywała opłata w wysoko­
ści 10 zł od kilograma.

W myśl nowej taryfy, bez 
żadnych opłat będzie można 
sprowadzać z zagranicy róż­
nego rodzaju protezy, apara­
ty 1 przybory ortopedyczne, 
jak np. pasy .lecznicze, protc- 
zy,i kończyn, specjalne apara­
ty^ dl» osóblguUDOŚledzonym 
słuchuitp,

Zagadnienia polskie 
w pracach 
ekonomistów 
radsieckich

MOSKWA. Nakładem wydaw 
nictwa „Wnlesztorgizdat" uka 
zala sie opracowana przez człon 
ków Naukowo-Badawczego In­
stytutu Koniunkturalnego Mini­
sterstwa Handlu Zagraniczne­
go ZSRR książka nt. „Rozwój 
ekonomiki europejskich krajów 
demokracji ludowej" (przegląd 
za rok 1955). Praca ta pod re 
dakcją N. Iwanowa 1 ze wstę­
pem W. Zolotariowa zawiera 
in. in. rozdział poświęcony Pol 
sce, opracowany przez R. Zorl- 
na Autor omawia zagadnienia 
przemysłu polskiego, transpor­
tu, rolnictwa i handlu zagrani 
cznego oraz podniesienia stopy 
życiowej w Polsce,

Rotpoctącle roku szkolnego w «tanach południowych USA 
ulało się dla amerykańskich raslitńw sygnałem do wywołania 
froinych ekscesów antymurzyńsklch.

Bespotrednlni pratłkateni wy»tąpleń r»sl«tow«klch «Ul «1« 
fakt złożenia podanlą o przyjęcie do szkół publicznych zgodnie 
ł uchwalą «ądu Najwyższego USA z 17 maja 1934 r., znoszącą 
««gregaoję rasową w szkołach. Rozruchy wybuchły w miejsce- 
Wotdach Clinton w «tanie T«nno«««, gdzie przybrały taki« 
rozmiary, (a dla stłumienia ekscesów trzeba było skierować 
wojsko.

Na zdjęciu: napierający tłum Jest powstrzymywany prze» 
wojsko, fot — CAE

Budowa 
mtóra atomowego 
na Węgrzech
I BUDAPESZT. Na Górze 
¡Wolności w okolicach Buda- 
,pesztu trwają prace nad bu­
dową pomieszczenia dla wę­
gierskiego reaktora atomowe- 
'go.^Rozpoczęto Już przygoto 
■wywanie konstrukcji reakto- 
’ra-jh Ze Związku Radziećkie- 
go,v który udziela Węgrom 
pomocy w budowie przybył 
ijuż pierwszy transnort ma­
szyn i narzędzi.

300 ton grzybów
BYDGOSZCZ. Do punktów 

skupu centrali „Las" w Bru­
sach I Śliwicach na Kaszubach 
napływają codziennie z kilku­
dziesięciu placówek, rozsianych 
w Borach Tucholskich, tysiące 
kilogramów grzybów.

Dotychczas w lasach północ­
nej części Pomorza zebrano 
Już przeszło 300 ton borowi­
ków, kurek, maślaków, koza­
ków, gąsek i innych wybor­
nych grzybów.

Wyniki wyborów 
w Szwecji

SZTOKHOLM. Ogłoszono tu 
oficjalne wyniki wyborów do 
izby niższej parlamentu szwedz 
kiego, które odbyły się w dniu 
16 bm. Podział mandatów 
przedstawia się nastenujaco: 
socjaldemokraci — 108 (po 
przednio mieli 110), agrariuszp 
— 20 (poprzednio 26), llbcralo 
wie — 68 (bez zmian), konser­
watyści — 39 (poprzednio 31), 
komuniści — 6 (poprzednio 5).

W tegorocznych wyborach 
wzrosła Ilość oddanych gło­
sów na partię komunistyczną 
i konserwatystów. Wchodzący 
w skład koalicji rządowej so­
cjaldemokraci I agrarlusz.e mi­
mo odniesionego zwycięstwa 
stracili osieńi mandatów.

W glosowaniu brało udział 
77 proc, wyborców.

Oto polityka USA
w sprawie
Kanału Sueskiego

NOWY JORK. Jak donosi agen­
cja Associated PreM, usa wy­
raziły gotowoió udzielenia kra­
jom zachodnio - europejskim kr« 
aytu w wysokości pół miliard* 
dolarów. Ten (e«t rządu amery­
kańskiego ma na celu przyjścia 
Z pomocą tym państwom, które 
w związku z konfliktem Buesklm 
będę zmuskone kierować swe 
statki drogą okrężną.

Ze sportu
Lekkoatleci polscy 
startują w Dreźnie

produkc.il


Na wystawie w Sławnie

Na zdjęciu: fragment stoiska państwowych gospo­
darstw rolnych.

W wielu miastach naszego 
województwa zorganizowano 
powiatowe wystawy rolnicze. 
Na wystawach tych PGR-y, spól

Uchwała Prezydium WRN 
w sprawie rozwoju punktów usługowych i pomocy dla rzemiosła 
Rzemiosło na nowej drodze

Na początku września Prezydium WRN w Koszalinie pod­
jęło uchwalę w sprawie rozwoju punktów usługowych 1 pomocy 
dla rzemiosła 1 -handlu prywatnego. Uchwala rozwiązuje cały 
szereg zagadnień. Dlatego też zasługuje na uwagę 1 szersze 
omówienie.
Uchwała zobowiązuje tere­

nowe rady narodowe WZSP, 
WZP oraz Izbę Rzemieślni­
czą do opracowania planu sle 
Ci punktów usługowych. Po­
nadto poleca zreorganizować 
Jul istniejące pod względem 
rozmieszczenia ich w terenie, 
uzupełnić wyposażenie punk 
tów w maszyny i urządzenia, 
zapewnić im dostawę surow­
ca, dokonać weryfikacji u- 
prawnień do wykonywania za 
wodu 1 zlikwidować punkty 
nierentowne. Rady terenowa 
będą ' mogły wolne lokale 
przydzielać na zakłady rze­
miosła Indywidualnego.

Uchwala Prezydium WRN 
duto miejsca poświęca rozwo­
jowi rzemiosła indywidualne­
go. Wiadomo, że w okresie 
poprzednim wysokość podat­
ków, domiarów itd. nie zaw­
sze odpowiadała stanowi fak­
tycznemu, co w wielu wypad 
kach hamowało rozwój rze­
miosła. W związku z tym u- 
chwała zobowiązuje wydzia­
ły finansowe prezydiów rad 
narodowych, by w terminie 
oo dnia 30 września zrewi­
dowały słuszność domiarów

dzielnie produkcyjne i wystaw­
cy indywidualni pokazują nam 
swój, całoroczny dorobek i osią­
gnięcia.

Oglądamy wystawę folniczą 
w Sławnie. Po obu stronach 
alejki prowadzącej w głąb wy­
stawy — gabloty z portretami 
przodowników pracy.

Jest tu wiele stoisk i pawilo­
nów. Są pawilony ogrodnicze, 
gdzie na szklanych pólkach leżą 
wszelkiego rodzaju warzywa i 
owoce, a w wielkich dzbanach 
— kwitną kwiaty. Obok pawilo­
nu ogrodniczego ułożono z wa­
rzyw barwne klomby. -

Przed stoiskiem POM-u gru­
pa zwiedzających z zaintereso­
waniem ogląda wielki kombajn. 
W jednej z dalszych części wy­
stawy można obejrzeć żywy in­
wentarz. Są tu również stoiska 
z książkami i stoiska PSS i GS, 
gdzie można kupić materiały, 
odzież gotową, sprzęt gospodar 
ski itp.

Jeśli chodzi o ogólne wraże­
nie z wystawy — to trzeba przy 
znać, że stoiska i pawilony są 
bardzo starannie i estetycznie 
urządzone i utrzymane. Nato­
miast sam teren wystawy pozo­
stawia bardzo wiele do życze­
nia. Obok czystych, lśniących 
pawilonów — stosy śmieci. 
Część trawników przypomina ra 
czej zaniedbane pastwisko. W 
niektórych miejscach stosy brud 
nych papierów pokrywają nie­
mal całą powierzchnię trawni­
ków. W ogóle odnosi się wraże­
nie, że nikt tam nie sprząta, że 
wystawę zorganizowano i... po­
zostawiono własnemu losowi.

Tekst i zdjęcia:
E. P.

1 ryczałtów ustalonych właś­
cicielom warsztatów jedno­
stronnymi aktami i dokonały 
ewentualnych sprostowań. Za 
Interesowanych, których do 
tyczyć będą zmiany, należy 
powiadomić o tym do dnia 15 
października br. Niezależnie 
od tego, wydziały finansowe 
winny do 30 września załat­
wić wszystkie odwołania rze­
mieślników dotyczące spraw 
finansowych.

Od 1 października br. wy­
sokość świadczeń ustalana 
będzie przez wydziały finan­
sowe prezydiów rad narodo­
wych po zasięgnięciu opinii 
u przedstawicieli cechu, lub 
izby Rzemieślniczej.

Na uwagę zasługuje również 
punkt 6 uchwały (rozdz. II), któ­
ry brzmi: „Podania rzemieślni­
ków indywidualnych o przydział 
obiektów na warsztaty, prezydia 
rad narodowych winny trakto­
wać na równi z podaniami rze­
miosła uspcłccznioncgo. Wniosko­
dawcy należy udzielić wiążącej 
odpowiedzi w ciągu 14 dul“.

Jak wykazała analiza, wież w 
większości wypadków pozbawio­
na Jest możliwości zaspokajania 
swych potrzeb w zakresie rol­
nictwa 1 gospodarstwa wiejskie­
go. By stan ten zmienić na lep-

Na temat handlu

Zaopatrzenie nie zdaje egzaminu
W OSTATNIM czasie „Głos 

Koszaliński" poświęca du 
żo uwagi problemom han 

dlu. Omówiono sprawy tran­
sportu w handlu, a ostatnio w 
artykułach dyskusyjnych J. Gier 
czyńskiego pt. „Czy to jest 
handel?" problem plac i in­
ne aktualne zagadnienia.

Jedną z ważniejszych spraw 
jest współpraca hurtu z deta­
lem. Zdawałoby się, że nie po­
winno być żadnych rozbieżno­
ści między hurtem a handlem. 
Niestety. Umowy mające regu­
lować przejście towarów z hur 
tu do detalu zostały wykorzy­
stane jedynie jako środek swoi­
stego nacisku na detal. Zgod­
nie z zarządzeniem MHW umo­
wy są zawierane na okres jed­
nego roku. Winny one przyczy­
niać się do systematycznego 
zaopatrzenia ludności w arty­
kuły przemysłowe.

Tymczasem np. „centrogar-... 
spreparował taką umowę, która 
zmusza detal do kupna wszyst­
kich towarów bez względu na 
Ich wartość. Umowa przewiduje 
składanie szczegółowych zamó­
wień do hurtu na 30 dul przed 
terminem odbioru (do WPH O- 
buwlem nawet na 90 dni). Ma 
to rzekomo służyć hurtowniom 
do przygotowania odpowiedniego 
Jakościowo 1 Ilościowo towaru. 
Są Jeszcze dwa Inne istotne dla 
detalfsty punkty umowy. Pierw­
szy uprawnia do składania tzw. 
protokołów rozbieżności w termi­
nie 7 dni od otrzymania roz­
dzielników 1 drugi, najistotniej­
szy — mówiący o karach umow­
nych w wypadku niehonorowa­
nia tego rozdzielnika.

Toczy się więc współzawodni­
ctwo między hurtem a detalem 
nie o to, aby jak najlepiej za 
spokajać potrzeby rynku, lecz 
o nasycenie sklepów towarami 
najczęściej niechodliwymi, kto 
re hurtownie i detal i tak po­
siadają w dużych ilościach. De­
tal tych towarów nie chce przyj 
mować, gdyż zamrażają mu o- 
ne fundusze obrotowe, stwa­
rzają wysokie remanenty, 
przedterminowe kredyty, wyso­
kie odsetki itd.

Detal składa zamówienia opie­
rając się na stanie posiadanych 
w sklepie artykułów, nie wiedząc, 
co hurtownie będą w tym czasie 
mogły dostarczyć. Dopiero na 
podstawie zamówienia przy u- 
dzlale odpowiedzialnego pracow­
nika detalu hurtownie mogą o- 
pracowywać rozdzielnik. Czy tak 
Jest w rzeczywistości? — Może 
w teł sprawie głos zahlerze hurt. 
Utarło się Już u nas. że letnie 
obuwie można kupić zima, a cie­
płą bieliznę — latem. Niestety, 
na razie Jest to jeszcze rzeczy­
wistość. WPH Obuwiem w mar­
cu br. przydzieliło dla PSS 
Słupek 282 pary „gdynek", a 
w kwietniu tuż przed sezonem... 
tylko 80 par! Dla sklepów PSS 
w Ustce Jeszcze mniej... S par! 
Chyba tylko ze względu na fakt, 
że Ustka Jest miejscowością let­
niskową?... WPH Odzieżą w lu­
tym przekazało nam «0 komple­
tów bielizny chłopięcej trykoto­
wej. a w kwietniu, po sezonie zi­
mowym — ponad 100.

Przemysł kluczowy nie jest 
leszcze w stania zaspokoić po­
trzeb rynku. Braki powinien 
uzupełniać przemysł spóldziel 
czy. Są liczne zarządzenia, na 
kazujące, uzupełniać braki wy-

sze uchwala przewiduje dodatko­
wą pomoc dla rzemieślników, któ 
rzy osiedlać się będą na wsi i 
w małych miasteczkach. Tak 
więc gromadzkie rady narodowe 
zobowiązane są do szybkiego 
przydzielania tym rzemieślnikom 
obiektów niezagospodarowanych, 
występowania do banków lub 
gminnych kas spółdzielczych o 
udzielenie rzemieślnikom długo­
terminowych kredytów potrzeb­
nych na uruchomienie warszta­
tów 1 remont mieszkań, wreszcie 
do występowania do ?4inister- 
stwa Finansów o zwolnienie tych 
osiedleńców z podatków na o- 
kres Jednego roku. Oprócz tego 
uchwala upoważnia prezydia rad 
narodowych do stosowania ulg 
podatkowych we własnym zakre­
sie np. dla rzemleślników-lnwa- 
lldów, obarczonych liczną rodzi­
ną itp.

By ułatwić rzemieślnikom 
nabywanie narzędzi, sprzętu 
itp. zobowiązano Wojewódzki 
Zarząd Handlu do wytypowa­
nia sklepów handlu uspołecz­
nionego, które będą realizo 
wały odpowiednie zamówie­
nia. Termin wykonania usta­
lono na 30 grudzień br.

Należy zaznaczyć, że w 
myśl uchwały, WZH zleci 
swym Jednostkom zakup arty­
kułów produkcji rzemlcś'nl- 
czej zgodnie z przyjętymi za­
sadami. Ceny zakupu ustala­
ne będą przez komórkę kal­
kulacyjną, powołaną przez 
Izbę Rzemieślniczą, która bej

stępujące na rynku. Dla spól 
dzielni pracy trzeba jednak skla 
dać zamówienia przynajmniej 
na 2 miesiące naprzód, a od 
chałupników można kupować 
to, czego nie dostarczy ani 
przemysł kluczowy ani tereno­
wy. Detal ząś nigdy nie wie 
nawet na 5 dni naprzód co bę 
dzie potrzebne na rynku lub 
czego hurt nie będzie miał. 
Jak w tej sytuacji robić zamó­
wienia? A jeśli akurat hurt bę 
dzie posiada! ten sam towar 
co detal zamówił już w spoi 
dzielczości? Sklep dostanie więc 
podwójne ilości tego samego 
towaru. W międzyczasie do 
hurtu nadchodzi świeży towar, 
atrakcyjny, poszukiwany na 
rynku. Detal kupuje, gdyż po­
może mu on w wykonaniu pła 
nu. Powstają wtedy trudności 
finansowe, bank przestaje kre­
dytować itd. Takie nieprzewi­
dziane zakupy powodują nad­
mierne zapasy, które stają się 
niemodne i tworzą towar tzw. 
niechodliwy.

Dotychczas MHW stało na 
stanowisku, ażeby sprzedawać 
cały posiadany towar mimo, że 
nie ma nań nabywców. A prze­
cież wiadomo, że kupujący wo 
li garnitur, płaszcz czy toreb­
kę ładną, modną, a nie starą 
niemodną, nabytą za te same 
pieniądze, a często nawet tań 
szą i tej samej jakości. Warto, 
aby MHW i inne kompetentne 
czynniki w handlu przypomnia 
ly sobie starą jak świat mak 
symę: „Pierwszy klient najlep­
szy — pierwsza strata najmniej 
sza”. Ceny tych towarów trzeba 
więc odpowiednio obniżyć i to­
wary czym prędzej sprzedać.

Dlatego też bardzo pożądane 
jest rozszerzenie i przyspiesze­
nie akcji przeceny towarów nie- 
chodliwych, jak również udzie­
lenie szerszych kompetencji w 
tej dziedzinie dyrektorom i pre 
zesom placówek detalicznych 
Moim zdaniem, w celu uniknię­
cia niepotrzebnych zadrażnień 
między hurtem a detalem nale­
ży ściślej powiązać się z prze­
mysłem. Atoże nawet omijając 
centralne zarządy, gdyż nie zda 
ją one często egzaminu, jako 
łącznik między konsumentem 
a przemysłem.

Hurt powinien więcej dbać 
o zaopatrzenie magazynów. Dc 
tal nie kupi poza hurtem po­
trzebnych konsumentowi arty­
kułów, o ile będą one w hurtów 
ni Należałoby również udostęp­
nić detalowi obejrzenie posia­
danych towarów przez organizo 
wanie wzorcowni. Należy bez­
względnie skończyć z syste­
mem sprzedaży metodą „kota 
w worku", bo taki charakter 
maj.ą niektóre transakcje zawie 
ranę na podstawie umów, cho­
ciażby z „Centrogalem”.

Potrzebne jest nam więc ko­
niecznie przystosowanie umów 
i całej współpracy hurtu z dęta

dzie współpracowała z Woje­
wódzką Komisją Cen.

W celu ułatwienia rzemieślni­
kom nabywania maszyn, narzę­
dzi. uchwała zobowiązuj“ WZSP 
1 WZP do przekazania Izbie 
Rzemieślniczej wykazów zbęd­
nych maszyn 1 urządzeń, któro 
mogą być sprzedane rzemieślni­
kom. Ponadto zobowiązano te za 
rządy do sprzedaży ponadnorma- 
tywow surowcowych.

Pragnąc podnieść kwalifi­
kacje zawoaowe uchwała za­
leca wprowadzić kursy teore­
tyczne dla uczniów przygoto­
wujących się du egzaminu 
czeladniczego oraz zorganizo­
wać szkolenie w zawodach 
zanikających. Ponadto Izba 
Rzemieślnicza zobowiązana 
Jest do wystąpienia do Mini­
sterstwa PDIRz. o wydziele­
nie z funduszu szkoleniowego 
kwoty 30 tys. zł na stypendia 
dla najlepszych.

Uchwala określa również 
zadania w zakresie rozwoju 
handlu detalicznego. Wiado­
mo, że w okresie poprzednim 
handel uspołeczniony nie za­
spokajał wszystkich potrzeb 
konsumenta. Zadaniem więc 
handlu prywatnego będzie u- 
zupelnianle handlu uspołecz­
nionego. W miejscowościach, 
w których braki te są szcze­
gólnie dotkliwe, uchwała da- 
Je możliwości zakładania skle 
pów prywatnych. Udogodnie­
nia są analogiczne. Jak w 
przypadku rzemiosła.

Tak więc realizacja uchwa­
ły przyczyni się niewątpliwie 
ao lepszego zaspokajania po­
trzeb społeczeństwa.

<żel.)

lem do życia, udostępnienie de 
talistom wzorcowni, katalogów 
itp. Wszystko to pozwoli na 
lepsze zaopatrzenie rynku w po 
szukiwany towar.

MICHAŁ MISZPUTEN 
PSS Słupsk

25 tys. lat temu 
ludzie posługiwali 
się ogniem

BONN. W Duesseldorfle obra­
dował Międzynarodowy Kongres 
Antropologów. W kongresie wzię­
ło udział ok. 300 naukowców z 
różnych krajów. W czasie obrad 
kongresu omówiono osiągnięcia 
I odkrycia antropologii w ciągu 
ostatnich lat. Stwierdzono, że 
badania odkrytych ostatnio wy­
kopalisk rzuciły nowe światło 
na szereg zagadnień związanych 
z powstaniem współczesnego czio 
wieka oraz jego poerzedmków.

Uczestnicy kongresu wyrazili 
pogląd, że znaleziony w 1907 r. 
w pobliżu Heidelbergu tzw. „ho­
mo heidelbergensls“ był bezpo­
średnim przodkiem człowieka 
neandertalsklego — „homo 
neanderthallensls“. W całej Eu­
ropie środkowej od wybrzeży ho­
lenderskich no górn • b<eg Du­
naju znaleziono wykopaliska z o- 
kresu człowieka hetdelbersklego. 
Wykonallska te dostarczają wia­
domości o żyjacych wówczas na­
szych przodkach.

Uczestnicy kongresu stwierdzili, 
że znalezione w Afryce połud­
niowej szkielety ludzi nlerwot- 
nych pochodzą prawdopodobnie 
sprzed 800 tys. lat.

Istnieją dowody na to, że w 
Azji wschodniej już ok. 300 tys. 
lat temu, a w Europie 25 tys. lat 
temu ludz'e pierwotni umieli po­
sługiwać się ogniem. Jeś’l chodzi 
o Afrykę, to znaleziono tam wy­
kopaliska świadczące o tym, że 
na kontynencie tym ludzie umieli 
sle posługiwać ogniem ok. 100 
tysięcy lat temu. Ognia używano 
przy tym nie tylko do ogrzania 

się, lecz także do pieczenia mię­
sa.

Z życia partii

Pod znakiem twórczej, partyjnej krytyki 
odbyły się konferencje partyjne 

w Słupsku i Człuchowie
W dniach 15 1 16 września odbyły się konferencje sprawoz­

dawczo-wyborcze miejskiej organizacji partyjnej w Słupsku 
oraz powiatowej organizacji w Człuchowie. Zarówno konfe­
rencje w Człuchowie Jak 1 w Słupsku cechowała śmiała, 
partyjna krytyka wynikająca z coraz lepszego zrozumienia 
treści uchwał VII Plenum KC.

Długa 1 żarliwa była dys­
kusja. Kiedy zamykano ją 
w drugim dniu obrad wypo­
wiedziało się 24 towarzyszy, 
prawie drugie tyle zapisanych 
było jeszcze do głosu. Z tro­
ską i powagą wybierano kan­
dydatów do nowych władz dy 
skutując nad tym, jak zapew 
nić udział najlepszych towa­
rzyszy w kierowaniu pracą 
partyjną. M. In. postanowio­
no powiększyć skład egzeku­
tywy z dziewięciu do 11 człon 
ków.

I sekretarzem KP wybrany 
został tow. Dymkowskl. Po­
nadto w skład sekretariatu 
weszli towarzysze: Grządziel, 
Konieczny, Krupa 1 Blinder.

KM — SŁUPSK

Śmiały, krytyczny nastrój 
oraz poczucie tego, iż konfe­
rencja jest najwyższą i w peł 
ni odpowiedżialną władzą par 
tyjną, cechował również kon­
ferencję partyjną w Słupsku.

Po wysłuchaniu sprawozda­
nia ustępującego komitetu, 
które złożył sekretarz KM 
tow. Sieradzki, rozwinęła się 
szeroka dyskusja, w której 
wzięło udział około 40 osób. 
Wiele miejsca w dyskusji po­
święcono sprawie podniesie­
nia autorytetu Komitetu Miej 
skiego i jego członków, wska 
zując na niesłuszność pomnie] 
szania ich roli przez pracow­
ników aparatu partyjnego. W 
dyskusji zabrał m. In. głos 
sekretarz KW PZPR — tow. 
Zdań. W drugim dniu obrad 
wybrano Komitet Miejski 1 
komisję rewizyjną. Na pierw 
szym plenarnym posiedzeniu 
nowy komitet powołał egzeku 
tywę w następującym skła­
dzie: Stanisław Byłiński —« 
inż. z SFM, Stanisław Bar- 
toszkiewicz — przew. ZZK, 
Klemens Cieślak — dyrektor 
Techn. Finans. Józefa Kromp 
— dyr. MHD Art. Spoż., Piotr 
Matczak — Kom. MO, Bole­
sław Maruiewski — działacz 
partyjny, Tadeusz Rzeszowski 
— prokurator, Bolesław Sie­
radzki — działacz partyjny o- 
raz Karol Szuflita.

I sekretarzem został towj 
Karol Szuflita — sekretarza­
mi KM tow. tow.: Sieradzki 
i Maruiewski

KP CZŁUCHÓW
VII Powiatowa Konferen­

cja Sprawozdawczo-wyborcza 
w Człuchowie była dowodem 
poważnego wzrostu świadomo 
ści politycznej. Znalazło to 
najlepszy wyraz w dyskusji 
nad referatem sprawozdaw­
czym wygłoszonym przez I se 
kretarza KP tow. Dymkow- 
skiego.

Występowali w niej towa­
rzysze z różnych środowisk, 
mówili o różnych zagadnie­
niach, ale jedno wspólne by­
ło we wszystkich wystąpie­
niach. Śmiałe, krytyczne spój 
rżenie na pracę parfyjną, bez 
kompromisowy stosunek do 
niedociągnięć i błędów oraz 
uświadomienie sobie wielkiej 
odpowiedzialności jaka spoczy 
wa na wszystkich ogniwach 
organizacyjnych, na każdym 
członku partii w walce o po­
prawę naszego życia.

Mówił np. tow. Białousz — 
chłop z Dzikowa o sytuacji 
politycznej na wsi, stwierdza­
jąc słusznie, że trudności w 
budownictwie spółdzielń wyni 
kają często z polityki niereal 
nych obietnic, z braku pomo­
cy dla wsi ze strony POM-u 
i innych instytucji.

— Zarzuca się nam — mó­
wił on — że nie chcemy or­
ganizować spółdzielni, ale 
gdy zorganizowaliśmy zespół 
uprawy nikt nam, mimo obiet 
nic, nie pomógł w najmniej­
szym stopniu. Czy nie powo­
duje to braku zaufania w to 
wszystko co obiecuje się nam, 
agitując za spółdzielnią?...

Ogromna większość dysku­
tantów krytycznie oceniała 
pracę KP, ale w wystąpie­
niach tych nie brak było sa- 
mokrytycznego spojrzenia na 
Własne błędy.

Tow. Pabiś, sekretarz KZ w 
zespole PGR Przybyradz mó­
wiąc o licznych błędach w pra 
cy dyrektora zespołu wskazał 
jasno dlaczego organizacja 
partyjna nie jest w stanie roz 
prawić się z tym.

Każdemu z członków partii 
— stwierdził z goryczą tow. 
Pabiś — dyrektor może zam­
knąć usta wytknięciem jakiejś 
Jego własnej przewiny. I dla 
tego każdy woli milczeć. A 
więc proces walki ze złem 
trzeba zaczai od siebie-

Z obrad VIIIZjazdu KPCh 

Fragmenty referatu 
Czou En-laia

Dokończenie ze str. 2 
maksymalnego wykorzystania 
rezerw w celu przyspieszenia 
socjalistycznego budownictwa.

W końcowej części referatu 
Czou En-lai wskazał że po­
moc udzielana Chinom przez 
Związek Radziecki i kraje demo 
kracji ludowej sprzyjała pokona 
niu licznych trudności, pozwoli­
ła Chinom na prowadzenie bu 
downictwa socjalistycznego w 
stosunkowo szybkim tempie. 
Na naszym państwie, które 
jest częścią składową obozu 
socjalistycznego — powiedział 
Czou En-lai — spoczywa okre­
ślona część obowiązków zwią­
zanych z umacnianiem całego 
obozu. Powinniśmy dobrze wy- 
konywać te obowiązki. Jesteśmy 
zobowiązani zaopatrywać brat 
nie kraje w wiele rodzajów 
produktów rolniczych niezbęd­
nych dla ich budownictwa, pro 
duktów hodowlanych, surowców 
mineralnych i w niektóre rodzą 
|e maszyn, urządzeń i artyku­
łów przemysłowych.

Czou En-lai oświadczył, ie 
Chiny dążą do rozwinięcia kon­
taktów gosoodarczvoh. technicz 
nych i kulturalnych ze wszyst­
kimi krajami świata na zasa­
dach równości i wzajemnych 
korzyści. Wypowiadamy się — 
powiedział on — za rozszerzę 
niem międzynarodowych kontak 
tów i współprace gospodarcze!, 
technicznej i kulturalne! nie tv5 
ko dlatego, że przyspieszy to 
realizacje budownictwa socjali­
stycznego w naszym kraiu. ale 
również dlatego, że będzie to 
sjużvć sprawie pokojowego 
współistnienia państw.

Odpowiedzi 
redakcji 

„ZBYCH". Decyzja kierownika 
spółdzielni „Las“ w Miastku była 
słuszna, gdyż ceny Jagód ulegają 
stałym wahaniom. Gdyby nie ob­
niżono cen skupu, spółdzielnia 
poniosłaby straty.

INSTRUKTOR KO Z PGR SLO- 
WIENSKO. Informację o sparta­
kiadzie Zjednoczenia PGR Połczyn 
Zdrój zamieściliśmy Już przed 
otrzymaniem Waszego artykułu. 
Z tego powodu nie mogliśmy go 
wykorzystać.

Sprostowanie
Do artykułu J. Glerczyńsklego 

pt. „W sprawie niemal że otwar­
tej“ opublikowanego w nr. 217 
(1229) „Giosu“ z 11 września 1956 
roku wkradły się dwa błędy, 
które niniejszym prostujemy, a 
osoby zainteresowane przeprasza­
my. I tak zamiast... „z-ca wice­
przewodniczącego Prezydium' tow. 
Bajserowlcz pisał m. In." winno 
być: „...wiceprzewodniczący Pre­
zydium Woj. RN tow. Bajsero- 
Wicz pisał m. In....“

Zamiast... „w sprawie przeciw­
ko ob. Kaczmarkowi podejrzane­
mu o śledztwo..." winno być: 
....w sprawie przeciwko ob. 
Kaczmarkowi podejrzanemu o 
przestępstwo..."

Niniejsze wyjaśnienie nie zmie­
nia równocześnie istotnych zało- / 
żeń 1 treści opublikowanego ar- . 
tykułu. 1



Niejedno już plenum 
CRZŹ, niejedno posiedzę 
nie instancji partyjnych 

poświęcone było sprawom bez 
pieczeństwa i higieny pracy. 
A jednak mimo dziesiątków 
słusznych i mądrych uchwał, 
tysięcy haseł i miliardowych 
wydatków, warunki pracy w 
wielu zakładach bardzo dale­
kie były od doskonałości.

Warunki pracy, ochrona ży­
cia i zdrowia robotnika, to je­
den z ważniejszych czynników 
troski o ludzi pracy. W lataęh 
ubiegłych nie wypracowaliśmy 
zasad demokracji robotniczej 
w zakładach produkcyjnych, 
co niejako automatycznie spo 
wodowało zepchnięcie spraw 
bhp na dalszy plan. Ze wszech 
miar słuszne hasło walki o 
produkcję przekształciło się w 
hasło — produkcja za wszelką 
cenę i rzucało cień na ochronę 
pracy.

Były np. wypadki uruchamia 
nia zakładów wymagających 
remontu „dla dobra planu“, 
bez wiedzy inspektora pracy, 
czy bez zawiadomienia o tym 
specjalnej komisji, która za­
strzegła sobie to prawo. Kla-

35 KG SUMA Zł,OWIŁ... 
MISTRZ FRYZJERSKI

Złowienie 35 kg suma i to 
na wędkę, wvdaje się rzeczą 
nieprawdopodobna. A Jednak 
sztuki tej dokonał Stanisław 
Wiśniewski — mistrz fryzjer­
ski w Opolu.

Tak dużych rozmiarów suma 
schwytał Wiśniewski na przy­
nętę łowiąc ryby w starym 
korycie Nysy ze swoim kole­
gą po fachu — Stefanem 
Szutkowskim. Obaj fryzjerzy 
z Opola przyholowali blisko 
dwumetrową rybę do brzegu 
i zanim ją wydostali z wody 
stoczyli z rzucającym się su­
mem trudną walkę.

Ogromna ryba wzbogaciła 
opolskie ZOO na wyspie Bol­
ko, stając się jego najnow­
szą atrakclą. Za złowioną 
„rybkę“ Stanisław Wiśniewski 
otrzymał £00 złotych, i

SI-LETNI LUTNISTA
Najstarszym polskim lutni­

stą Jest 88-letnl Franciszek 
Borowiecki z Lutńina. Pierw­
sze skrzypce zbudował jesz­
cze w roku 1901. W r. 1929, 
na Powszechnej Wystawie 
Krajowej, uzyskał za swe wy­
roby wielki zloty medal, 
a na Ogólnopolskim Konkur­
sie Instrumentów Smyczko­
wych w Krakowie w r. 1936 
zdobył I nagrodę. Niedawno 
Rada Państwa przyznała sę­
dziwemu lutniście Zloty Krzyż 
Zasługi. Wiele Instrumentów 
wykonanych przez Borowiec­
kiego znajduje stę w muzeum.

(CAF — fot. Targoński)

„OJCIEC KOTOW"
•3-letnl Angelo Łupi z Rzymu jest nazywany „ojcem kotów0. 

Dwa razy dzienni® karmi on w czterech punktach miasta «ętki 
kotów. Angelo Łupi, były oficer marynarki handlowej, jeiit 
obecnie na emeryturze. (Fot. CAF)

Drogi poprawy bhp
sycznym tego przykładem jest 
cegielnia „Stara Huta“, w któ 
rej nieodpowiednie warunki 
pracy groziły robotnikom 
śmiercią. Zakład oczywiście 
zamknięto.

Zespół środków wytyczają­
cych drogę podniesienia spraw 
bhp w hierarchii problemów 
społecznych zapewnia uchwała 
podjęta niedawno przez Radę 
Ministrów.

Do najważniejszych postano­
wień tej uchwały należy — 
rzec by można — zrównanie 
wobec prawa bezpieczeństwa 
pracy z produkcją. Sprawy te 
są jednakowo ważne, i odtąd 
roczny plan poprawy Warun­
ków pracy wchodzić będzie 
do rocznego planu pracy zakła 
du. Powiedziane też zostało 
i następne słowo; przy anali­
zie wyników gospodarczych 
przedsiębiorstwa, obok wskaź­
ników ekonomicznych, stan i 
osiągnięcia w dziedzinie bhp 
decydować będą o ostatecznej 
ocenie. Uniemożliwi to chy­
ba pozostawianie kredytów na 
bhp na koncie bankowym lub 
kupno sprzętu biurowego za­
miast ubrań ochronnych.

Dalej dokument ten stwier­
dza, że we wszystkich sta­
diach projektowania nowych 
zakładów muszą być uwzględ­
nione urządzenia zapewniają­
ce bezpieczeństwo pracy. Aby 
postanowienie to nie pozosta­
ło w sferze życzeń — w oce­
nie i odbiorze projektów u- 
czestniczyć będą przedstawicie 
le technicznej inspekcji pracy. 
Nie wolno też pod żadnym po 
zorcm uruchamiać zakładów 
przed oddaniem do użytku u- 
rządzeń sanitarnych, klimaty­
zacyjnych itp. Ma to szczegół 
ne znaczenie, jeśli zważyć, że 
dotychczas nagminnie oddawa­
no do eksploatacji obiekty 
przemysłowe bez tych urzą­
dzeń, a interwencje o Ich wy­
kończenie ciągnęły się całymi 
latami,

Np. w wielu piekarniach na 
szego województwa piece pie­
karnicze ogrzewane są prądem. 
Przepisy zabraniają używania 
do tego celu prądu o napięciu 
120 czy 220 V, lecz 24 V. Tym­
czasem brak żarówek zmusza 
niekarnie do stosowania wyż­
szego napięcia. Skutek — pora 
żenię prądem. Wypadki takie 
miały mieisce w niektórych 
piekarniach Koszalina.

Warto też zasygnalizować za 
powiedź nowelizacji branżo­
wych przepisów o ochronie 
nracy oraz zalecenie dla pro­
kuratury, by zwracała większą 
uwagę na ich przestrzeganie.

Pozycja wymagającą oddziel 
nego omówienia jest postęp 
techniczny 1 kadry służby bhp. 
Problemowy plan rozwiązań 
technicznych, który sporządzić 
ma Centralny Instytut Ochro­
ny Pracy z pomocą branżo­
wych Instytutów naukowo-ba­
dawczych stanowić będzie pro 
gram yzprzęgnlęcia najnow­
szych zdobyczy techniki w 
służbę ochrony zdrowia robot­
nika. A w tej dziedzinie Je­
steśmy szczególnie zacofani. 
Wśród pracowników służby 
bhp przeprowadzona będzie 
weryfikacja, kierownicy ko­
mórek bhp składać będą odtąd 
komisyjne egzaminy ze swych 
umiejętności. Podniesie to w 
efekcie fachowość personelu 
bhn, a z roku na rok coraz wię 
cej katedr 1 zakładów bhp 
przv wyższych uczelniach po­
większać będzie szczunłe do­
tąd grono specjalistów.

Tyle mówi uchwała. Nie roz

wiązuje ona wszystkich próbie 
mów, ale też j tytuł jej zapo­
wiada usunięcie niektórych tył 
ko braków i zaniedbań w dzie 
dżinie bhp. Mimo to daje ona 
bardzo wiele: przez podnie­
sienie spraw bhp do rang! pla­
nowych obowiązków zakładu 
stwarza możliwości systema­
tycznej poprawy warunków 
pracy i jest w dużej mierze 
jej gwarancją.

W tym miejscu mógłby ktoś 
wyrazić swoje wątpliwości: 
praktyka aż nadto dostarczy­
ła przykładów, że życie naj­
lepszych uchwał kończyło się 
w „Monitorze". Dlaczegóż 
więc akurat ta ma być wyjąt­
kiem?

Jest 1 druga, pewna 1 nie­
zawodna droga naprawy stanu 
bhp. Wiąże się ona z ogólnym 
procesem demokratyzacji, a 
zwłaszcza z rozszerzeniem de­
mokracji robotniczej. Udział za 
łóg w opracowywaniu planów 
produkcji, współdecydowanie 
o istotnych sprawach przedslę 
biorstw 1 wreszcie wielokrot­
nie zwiększone uprawnienia 
rad zakładowych stanowić bę­
dą gwarancję realności zamie­
rzeń rządu w trudnym proce­
sie odrabiania zaniedbań w 
dziedzinie bezpieczeństwa 1 hi 
gieny pracy.

Proces demokratyzacji, 
zwiększanie robotniczych u- 
prawnleń zatacza coraz szer­
sze kręgi, obejmuje coraz wlę 
cej dziedzin. Wymownym te­
go przykładem jest projekt u- 
stawy o radach zakładowych, 
który przewiduje m. In. prawo 
unieruchomienia produkcji w 
wypadku bardzo złych warun­
ków pracy. W tej sytuacji 
najważniejsze, najpilniejsze 
problemy ochrony pracy znaj­
dą się, niewątpliwie, w planie 
poprawy bhp. I chyba załogi 
potrafią dopilnować wykona­
nia tego planu właściwego 1 
pełnego wykorzystania fundu­
szów.

W. W.

WYJAZD ekipy polskich 
zawodników na Olim­
piadę paryską przy­

niósł nam wiele korzyści. 
Chociaż odegraliśmy tam ro­
lę kopciuszka, to Jednak zdo 
byte doświadczenia wyko­
rzystaliśmy do odpowiednie­
go przygotowania kadry do 
Olimpiady w Amsterdamie w 
1928 roku.

Na tych IX Igrzyskach Po­
lacy uzyskali wyniki o wiele 
lepsze od paryskich, a rekord 
świata Konopackiej w dysku 
1 rekord Polski Kllosówny 
na 800 m przeszły nasze o- 
czeklwania.

Do Amsterdamu wysłaliśmy 
grupę 92 sportowców, w tym 
6 kobiet; w gimnastyce 18 
osób, w wioślarstwie 10, w 
lekkoatletyce 1 kolarstwie 
po 11, w pozostałych dyscy­
plinach znacznie mniej.

Kobiety wypadły znacznie 
lepiej od mężczyzn. Potrafi­
ły one w kilku konkurencjach 
nawiązać równorzędna walkę 
z dobrymi zawodniczkami, a 
w Jednym wypadku wyjść 
zwycięsko. Postarała stę o to 
dyskobolka Konopacka, która 
wynikiem 39,62 zdobyła ty­
tuł mistrzyni olimpijskiej, u- 
stanawlając równocześnie re­
kord świata. Polka zdobyła 
zloty medal, flaga polska za­
wisła na najwyższym maszcie 
olimpijskim.

Dobrze spisała się biegacz­
ka Kllosówna. Na 800 in u- 
piasowała się na 7 miejscu 
z czasem 2,28,0 (mistrzyni 
2,16,8).

Wśród mężczyzn Jedynie ze 
spól sztafety 4X400 m mógł 
zadowolić. Wprawdzie uległ 
on w przedblegach Kanadzie, 
Stanom Zjednoczonym 1 Wę­
grom, lecz uzyskał czas lep 
szy od rekordu Polski — 
3,24,2 (mistrz 3,14,2). W po­
zostałych konkurencjach wy- 
padllśmy znacznie słabiej.

Czterystumetrowcy Zuber i 
Kostrzewskt z Identycznym

czasem 52,2 (47,8) oraz Bl- 
nlakowskl 1 Weiss również z 
jednakowym czasem 50,8 od­
padli w przedblegach.

W biegu na 800 m Mala­
nowski uzyskał 2 min (1,51,8) 
i nie zakwalifikował się do 
dalszych walk. Bez powodze­
nia startowali: Foryś i Ja­
worski na 1500 m. Odpadli 
z czasami: 4,11,5 1 4,14,0 
(3,53,2).

Rekord Polski wyrównał 
Trojanowski na 110 m ppł., 
osiągając czas 16,0 (14,8), 
ale 1 ten wynik wyeliminował 
gc z walk finałowych. Drugi 
plotkarz Kostrzewskl na dys- 
stansie 400 m doszedł do pół­

finału, gdzie uzyskał 57,0 
(53,4) 1 odpad! z dalszych 
startów.

Nie powiodło się skoczko­
wi w dal Nowakowi. Przy 
Jednym ze skoków skręcił on 
nogę 1 wycofał się. Uzyskał 
ponad 6.50 (7.73).

Dzleslęcloboista Cejzlk z 
6 454,6 pkt. zajął 18 miej­
sce (7 116). Piąte miejsce w 
dysku zdobył Baran — 41,77 
(47,32).

Punktacja końcowa w lek­
koatletyce przyniosła nam 4 
miejsce kobiet i 12 mężczyzn.

Szermierka była domeną 
Węgrów. Polska drużyna za­
prezentowała się z jak naj­
lepszej strony. Szabliści od­
nieśli 5 zwycięstw: z Anglią 
11:5, z Ameryką. Belgią i 
Niemcami 9:7, Holandię po­
konali 9:4, przegrali nato­
miast wysoko z Węgrami 
2:14 i Włochami 0:16. Zwy­
cięstwo nad Niemcami zade­
cydowało o zdobyciu przez 
nas brązowego medalu.

Barw Polski w boksie bro­
nili; Głon (w. kogucia), Gór­
ny (w. piórkowa), Majchrzyc-

WARSZAWA

Wskrzeszamy 
Korczaka pedagoga, 
Korczaka pisarza, 
Korczaka publicystę

Przekazano już. do realizacji 
opracowany przez Igora Ncver- 
lego scenariusz filmowy pt 
„Król Maciuś 1" wg książki 
Korczaka pod tym samym tytu­
łem. Film realizować będzie ze 
spól Wandy Jakubowskiej. W 
roli Króla Maciusia ujrzymy 
9-letniego Julka Wyrzykowskie­
go, w roli Felka — Mateusza 
Górskiego znanego nam z fil­
mu „Tajemnica dzikiego szy­
bu"), w roli doktora — Tadeu 
sza Bialoszczyńskiego.

„Nasza Księgarnia“ wzna­
wia w 1957 r. „Króla Maciu­
sia 1“ i „Króla Maciusia na 
bezludnej wyspie", zaś w r 
1958 — „Sławę". Prócz tego 
Igor Neverly opracowuje wybór 
pism Janusza Korczaka dla ro­
dziców i wychowawców. W 
skład tego wyboru wejdą żarów 
no pogadanki pedagogiczne dla 
rodziców wygłoszone przez Kor 
czaka w Polskim Radio, jego 
artykuły 1 prace pedagogicz 
ne, jak I niektóre książki pisa­
ne dla dzieci, mające jednak 
nieocenioną wartość dla rodzi­
ców i wychowawców dzięki te­
mu, że świetnie zaznalamlafą 
z psychiką dziecka. Sa to 
m In.: „Jóżki, Janki, Franki". 
..Mośki. Jośki. Srule", „Kiedy 
znów bed" mały", „Kajtuś cza 
rodziej” itd.

Również „Czytelnik" projek­
tuje wznowienie w 1958 r. książ 
ki Hanny Olczak-Mortknwiczo 
we) „Janusz Korczak".

Na naradzie produkcyjnej 
Ptostaczek siedział to ostatnim 
rzędzie. Ale martwił się tak 
samo, jakby zajmował honoro 
we miejsce w prezydium.

A powodów do zmartwienia 
nie brakowało.

Dyrektor składał sprawozda 
nie: — Plan wykonaliśmy w 
stu procentach, ale zapotrzebo 
wanie na klepkę nie jest zaspo 
kejone. Klepka, klepka l jesz­
cze raz klepka. Kraj czeka na 
klepkę — musimy podnieść pro 
d u keję.

Naczelny inżynier obliczał: — 
Budujemy tysiące izb, kładzie­
my miliony metrów kwadrato­
wych posadzki, potrzebujemy 
miliardów klepek. Trzeba zwięk 
szyi wydajność.

Przewodniczący rady zaklado 
wej zachęcał: — Mamy trud­
ności z zaopatrzeniem. Wiecie 
przecież jak to jest z drewnem 
towarzysze. Szanujmy, oszczę­
dzajmy, wykorzystujmy.

Martwiąc się, Prostaczek nie 
। przestawał myśleć. A kiedy 
wymyślił, poszedł do dyrektora 
— Robimy klepki grubości jed 
nego centymetra — powiedział 
4 może by je tak przez pół. 
po 5 milimetrów. Będzie więcej 
klepek.

Dyrektor ucieszył się. Ale 
zaraz coś sobie przypomniał: 
— Hm... plan mamy w met 
rach 'sześciennych. Dwa razy 
więcej roboty. .Nie da rady... 
Premia?!

Prostaczek powędrował do 
głównego inżyniera: — Można 
każdą klepkę przez środek cia* 
chnąć. Podwoimy produkcję.

Inżynierowi zaiskrzyły się o« 
czy, ale szybko zmatowiały: — 
Noże trzeba przesuwać, maszy 
ny przestawiać. Hm... a zanim 
się ludzie naucza, wudajność 
poleci w dół. Chciałoby się, 
ale nie można... Wskaźnik?/

Szukał Prostaczek pomocy u 
przewodniczącego rady: — Z 
tego samego drewna dwa razy 
większa produkcja.

Przewodniczący poklepał go 
dwukrotnie po plecach: — 
Swóf chłop z ciebie, Prosta* 
czku. Zęby więcej takich. — 
Ale kiedy się trzeci raz żarnie 
rzył, ręka zawisła mu - w po* 
wietrzu: — Fiuuu... trzeba dwa 
razy przyrzunać? Nie prze/» 
dzie. Norma?!

Na następnej naradzie produh 
cyjnej Prostaczek znowu sle* 
dział w ostatnim rzędzie.

Dyrektor wołał: — Potrzeb* 
ne są klepkil

Inżynier wzywał: — Więcej 
klepek!

Przewodniczący tłumaczyły 
— Przez klepki do dobrobytu!

Ale Prostaczek już się nią 
martwił...

A klepek wciąż brak.

BANKA

Zjednoczone, Litwę 1 Niema 
cy. Kolarze nie zdobyli punka 
tów, ale uzyskali lepsze czaa 
sy niż w Paryżu. Na 6 pozya 
cjl ukończył bieg na 1 000 m 
Lange z czasem 1,18 min. 
(zwycięzca 1,14,4). Bieg drua 
żynowy zakończył się prze« 
graną naszego zespołu w 
ćwierćfinale z Holendrami; 
wyścig szosowy na ok. 163 
km trasie zepchnął Polaków 
na dalsze miejsca. Michalak 
przybył na mete w godzinę 
za zwycięzcą (Hansen Dania 
— 4.47,8), Stefański, Kłoso- 
wicz 1 Popowicz mieli od. 
10—18 min. straty do Micha 
laka.

Srebrne medale zdobyli dla 
Polski Jeźdźcy. Do tego suk­
cesu przyczyniło się II miej­
sce drużynowo w skokach 
przez przeszkody, III w szam- 
picnacle olimpijskim „Con­
cours Complet d’Equistation'* 
oraz wyniki indywidualna 
Gzowsklego, Szoslanda ! An* 
tonlewlcza w „Prix des Nas 
tions".

Pięciobój nowoczesny nie 
przyniósł Polakom dobrych 
miejsc. Małysko był 12, Sze- 
lestowski 27, a Koprowski 
34.

Sukces natomiast odnieśliś­
my w konkursie sztuki. „Zło­
tym medalistą" w dziale poezji 
za „Laur olimpijski'' został 
K. Wierzyński, a w malar­
stwie Skoczylas zajął 3 miej­
sce.

Udział w IX olimpiadzie 
letniej należy uważać za u- 
dany. W lekkoatletyce prze­
skoczyliśmy w Europie z o- 
statniego na środkowe miej­
sce. W wielu Innych dyscy­
plinach dołączyliśmy do czo­
łówki europejskiej.

To było dobrym prognosty­
kiem do następnych Igrzysk, 
których organizację powie­
rzono Los Angeles (Amery- 
kak

A. NOWACKI

Nasz felieton

Brak klepki

Na zdjęciu: Trasa W—Z. (CAT — fot. Dąbrowleckl)

z Amerykaninem Ohlelte. Po­
lacy pozostawili po sobie do­
bre wrażenie.

W gimnastyce, pływaniu, 
wioślarstwie 1 żeglarstwie 
startowaliśmy ze zmiennym 
szczęściem. Pokaz lekcji glin 
nastyki w wykonaniu związ­
ku „Sokół“ prasa oceniła Ja­
ko b. dobry; pływacy — KaJ 
zerówna (200 m) 1 Kunce­
wicz (100 m mężczyzn) prze­
grali swoje przedbiegl; wioś­
larze — czwórka ze sterni­
kiem — po zwycięstwie nad 
Japonią, Francją 1 Belgią wy 
walczyli miejsce w finale. 
Drużyna nasza zdobyła III 
miejsce. Osada ósemek dzięki 
zwycięstwu nad Holandią fb. 
mistrz Europy) zakwalifiko­
wała się do ćwierćfinału, w 
którym uległa osadzie angiel­
skiej. Ostatecznie „ósemka' 
zajęła 4 miejsce; w żeglar­
stwie uplasowaliśmy się na 
17 miejscu pozostawiając w 
pobitym polu Austrię, Czecho 
Słowację 1 Monaco.

Kolarze w ogólnej punkta­
cji po trzech biegach zajęli 
13 miejsce bljąc Kanadę, St,

kl (w. lekka) i Snopek (w. 
średnia). Polacy zrobili wy­
raźne postępy od 1924 roku. 
Ale Jeszcze teraz musieli u- 
znać wyższość przeciwników, 
Głon przegrał z Brazylljczy- 
kiem Matlnetereją, a Sno­
pek został pokonany przez 
Malina (Anglia). Walki eli­
minacyjne wygrali dwaj po­
zostali reprezentanci. Guzny 
zwyciężył Volklersa (Kanada), 
przy czym pod korlec I run­
dy posłał go na deski. MaJ- 
chrzyckl wypunktował Węgra 
Sobokego. Polacy doszli do 
ćwierćfinału, ale tu przegrali 
swoje walki. „Plórkowlec" z 
Belgiem Bląuetem. a „lekki"

Polacy na olimpiadach



W takim sklepie chętnie kupujemy
Jednym z najlepiej prowa­

dzonych sklepów w Koszali­
nie Jest niewątpliwie sklep 
'wzorcowy nr 1 przy ul. Zwy 
ciystwa Załoga tego sklepu 
(w składzie 8 <*ób) pracuje 
o* wzór przodujących sprze­
dawców radzieckich metodą 
Korowkina. Metoda ta jest 
bardzo prosta. Polega ona 
na przygotowaniu sklepu po 
skończonej pracy do sprze­
daży na dzień następny. In­
ne założenia tej - metody, to 
nie przyjmować i nie sprze­
dawać braków, stale utrzy­
mywać czystość w sklepie, 
wystrzegać się supcraty 
i mank.

Dobre rezultaty w pracy 
tego sklepu zawdzięczać mo­
żna tylko ofiarnej i dokła­
dnej pracy całej załogi. Nic 
więc dziwnego, że w krajo­
wym konkursie na najładniej 
szę dekorację sklepową i nsj 
bardziej estetyczny wygląd, 
sklep ten otrzymał 1 nagro­
dę.

Tekst i zdjęcia: 
W. Grabowski

W dziale cu­
kierniczym — 
Stanisława Je- 
rzowska obsłu­
guje klientów 
szybko i uprze/ 
mie. Przyjemnie 
jest coś kupo­
wać w jej „słód 
kim króle­
stwie".

Jadwiga Barca jest ekspedientką działu spożywczego. 
Konsumenci nigdy na nią nie narzekają, gdyż do każdego 
odnosi się uprzejmie, a zamawiane artykuły podaje szybko 
t zawsze z miłym uśmiechem.

Uwaga słuchacze 
WUML!

Zajęcia li go roku WUML-u 
rozpoczynaj« się 11 września 
o godz. 14.00.

Temat zajęć,
od 14.00—17.00 — WYKŁAD 

Z EKONOMII SOCJALIZMU, 
Podstawowe cechy okresu 
przejściowego od kapitalizmu 
do socjalizmu. Specyfika o- 
kresu przejściowego w Pol­
sce.

od 17.00—20.00 — WYKŁAD 
Z POLSKIEGO RUCHU RO­
BOTNICZEGO! Walka o kie­
runek rozwoju Polski między 
masami Indowymi, a obozem 
rodzimej reakcji w latach 
isil—1M3. Powstanie KPRP.

Do odebrania
...w naszej Redakcji są klu­

cze. Znaleziono je w kinie No­
wa Huta.

Statystyka, możliwości, rezerwy
ZACZNĘ od statystyki. Plan 

5-letni przewiduje, że w 
województwie koszaliń­

skim wybudowanych zostanie 
9 944 nowych izb mieszkalnych. 
Zdawałoby się, że to wiele. 
Wstępne obliczenia wykazują, 
że potrzeba ich ponad 15 650. 
Ilość aktualnie złożonych po­
dań w samym Koszalinie wy­
nosi — 5 217. Cyfry wiele md 
wiące i nastrajające raczej pe 
symistycznie. Problem trud­
ny, ale społeczeństwo doma­
ga się rozwiązania. Zastanów 
my się jakie są możliwości.

Wiadomo, że w całej Pol­
sce brak jest materiałów bu­
dowlanych na wiele tysięcy 
mieszkań. Niektóre zakłady 
nie wykonują planów produk 
cji cegły, wapna itd. Odbija 
się to ujemnie na realizacji 
planów w budownictwie. Żle 
pracuje wiele przedsiębiorstw 
budowlanych, w których 
szwankuje jeszcze organizacja 
pracy, nie wykorzystuje się 
maszyn 1 urządzeń (np. od kil 
kunastu dni nieczynny jest 
45-tonowy dźwig zainstalowa 
ny na rynku w Koszallnie\nie 
wprowadza na szeroką s.ialę 
uprzemysłowionych metod bu 
downlctwa itd. To są trud­
ności obiektywne i subiekty­
wne, opóźniające prace budo 
wlane. Oczywiście cierpią na 
tym w efekcie cl, którzy cze­
kają na przydziel mieszkania.

Ale nawet gdyby plany bu­
downictwa wykonywane były 
zgodnie z harmonogramem, 
nie rozwiązałoby to zupełnie 
problemu. Trzeba szukać In­
nych dróg, dróg tańszych. 
Jedną z nich jest ścieśnianie 
biur i urzędów (ślamazarnie 
przebiegające w Koszalinie), 
drugą... Pisałem na tym miej 
scu o zwiększeniu ilości kon­
dygnacji przez zastosowanie 
tzw. stropodachów. Jak in­
formuje główny architekt 
WZAB-u Inżynier Janiszew­

ski, w najbliższych dniach 
zwołana zostanie narada za­
interesowanych, którzy wypo 
wiedzą się w tej sprawie. Je­
dno jest pewne — stropoda­
chy stosowane będą przy bu­
dowie nowych domów, w no­
wych dzielnicach.

Chcę wskazać jeszcze na Je­
dną możliwość zwiększenia 
ilości mieszkań sposobem go­
spodarczym, przy stosunkowo 
niskich nakładach finanso­
wych. Tym razem sięgnę do 
doświadczeń innych miast.

Otóż, 1ak podaje tygodnik 
śląski „Panorama“ Prezydium 
MRN w Sfalinogrodzie posta­
nowiło do obiektów ze stare­
go budownictwa o niewielu 
kondygnacjach dobudowywać 
leszcze jedną kondygnację. W 
ten sposób w bież, roku uzy­
skano 50 izb mieszkalnych. 
Na 1957 rok zaplanowano aż... 
2 000. Jak widać pomysł god 
ny przeniesienia na nasz te­
ren i to nie tylko do samego 
Koszalina.

Jestem przekonany, że pro­
jekt ten spotka się ze sprze­
ciwem wielu zainteresowa­
nych ludzi, bowiem na na­
szym terenie panuje jeszcze 
gdzieniegdzie konserwatyzm, 
niechęć do myślenia i wszyst­
kiego co nowe. — Nie wytrzy 
maja fundamenty (albo ławy 
fundamentowe, jak prostuje 
mnie zawsze inż. architekt Cz. 
Frąk) — krzykną niektórzy. 
— Nie Jestem fachowcem i 
nie do mnie należy badanie 
ław fundamentowych. Odpo­
wiem: a przecież w Stalino- 
grodzie..

A może nie mamy takich 
budynków? — Są! Soójrzmy 
np. na ul. Armii Czerwonej. 
Idąc w kierunku ul. Waryń­
skiego spotykamy po lewej 
stronie budynki Jednopiętro­
we, po drugiej zaś trzypiętro­
we. Wydaje mi się, że mo­
żna by po zbadaniu wytrzy-

„Studencka miłość” 
w Koszalinie

Reżyseria — Tadeusz Ko­
złowski, opracowanie muzy­
czne — Jerzy Wassowski.

Przedstawienia odbędą się 
w sali WDK o godz. 20.

Sztuka dozwolona jest od 
lat 15. Bilety nabywać mo­
żna w Orbisie oraz w kasie 
teatru.

Wkrótce
na ekranach naszych kin

Jednego TECHNIKA-ELEKTRYKA na stanowisko energe­
tyka, 28 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH (mężczyzn) nie­
wykwalifikowanych do pracy sezonowej (praca na trzy 
zmiany) zatrudni od zaraz Krochmalnia i Płatkarnia 
„Słupsk“ w Słupsku, ul. Poniatowskiego 27, tel. 81-98. Upo­
sażenie od 800 zł wzwyż. > (K-468-0)

Z koszalińskich ulic

Ulica Bracka...
...opada stromo ku ul. Spół­

dzielczej. Na prawo jest mały 
placyk zarzucony śmieciami, 
głazami, porastający zielskiem.

Na skarpie tej można z powo 
dzeniem urządzić zieleniec, któ 
ry ładnie harmonizowałby Z 
tynkowanymi nowymi doma­
mi śródmieścia, lub zorganizo­
wać plac zabaw dla dzieci 
(oczywiście po uporządkowa­
niu terenu) bawiących się obec 
nie na jezdni.

PRZY UL. ZWYCIĘSTWA 
NR 19...

...mieści się jedyny w całym 
Koszalinie sklep papierniczy. Lu 
dzie mieszkający w odległych 
rejonach miasta, aby nabyć pa 
pier lub inne potrzebne drobiaz 
gl zmuszeni są tracić wiele 
czasu na długie „spacery".

Fakt pozostawiamy bez ko­
mentarzy...

S Z.

„Matka" — barwny film radziecki w reżyserii Mar­
ka Dońskiego zrealizowany według dramatu Gorkiego.

Na zdjęciu: główni bohaterowie filmu: Wiera Marec- 
ka i Aleksander Batałow, 

CAF —CWF

10 MALARZY do pracy stałej poszukuje Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 7. 
Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Na miejscu stołówka 
zbiorowa 1 hotel robotniczy. (K-470-0)

Kiosk rybny Nr 9 MHD
<na Targowisku Miejskim) 

poleca 
codziennie ryby świeże i śnięte, wędzone oraz śledzie 

Wielki wybór konserw rybnych.
K—444-0

KORESPONDENCYJNE kursy 
księgowości 1 prawa pracy w 
Studium, szczecin, Piastów 6.

(K-460-0)

RABU Wladyslaw, zam.-w Słup­
sku, ul. 22 Lipca 27, m. 10, zgubił 
kartę meldunkowi). (Cp-SSO-l)

Dr. MARYANSKIEMU Wiesławo­
wi * Kołobrzegu za przeprowa­
dzenie poważnej operacji oraz 
troskliwą opiekę — składa ser­
deczne poozlękowanle wdzięczne 
pacjentka Pilarska Janina.

(P-329-1)

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
na samochód marki „Chevrolet", 
typ USA, nr silnika 722912, nr 
podwozia 72461. Znalazca proszo­
ny je.t o zwrot pod adresem! 
RZP — Zjednoczenie w Szcze- 
:inku. Ul. Żukowa 21'. (K-472-1)

Scenariusz tego filmu został o- 
pracowany na podstawie znanej 
powieści M. Gorkiego pod tym 
samym tytułem.

Jest to druga ekranizacja tego 
dziele, pierwszej, klasycznej Juz 
dzisiaj dokonał w r. 192« słynny 
reżyser radziecki W. Pudowkln.

Po trzydziestu latach znów o- 
żyly na ekranie postacie prostych 
ludzi rosyjskich.

Rosja 1900 rok. Małe miastecz­
ko. Fabryka. Koślawe budynki, 
mroczne, podobne do cel więzien­
nych pomieszczenia. Codziennie 
przez wielkie żelazne wrota wle­
wa się na teren fabryki tłum 
robotników, którzy zrywają się 
o świele na dźwięk syreny I póź­
nym wieczorem na dźwięk syre­
ny kończą pracę. W tym bezna­
dziejnym kieracie płynie szare, 
bezradesne życie łndzf. Szukają 
zapomnienia w wódce, nie pró­
bują zmlenló swego losu. Takim 
był stary Wlasow, ojciec boha­
tera filmu — Pawia. Matka ocze-

małości ław fundamentowych; 
pokusić się o dobudowanie do 
datkowej kondygnacji do bu­
dynków jednopiętrowych.

A więc pomysł JejŁ. Trzeba 
go tylko zrealizować. W tro­
sce o dobro człowieka pracy 
warto ponieść trochę trudu.

Sądzę, że Prezydia MRN W 
Koszalinie i w innych mia­
stach naszego województwa 
wezmą pod uwagę doświad­
czenia Prezydium MRN w Sfa 
linogrodzie.

(żel)

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe teł. OS.
Straż pożarna — tel. centrali 

sn tel alarmowe - OS.
Pogotowie milicyjne — telefon 

n.
Szpital Miejski, ol. Pala ta US, 

lei. 22 IS. ul. Curie Skłodowskiej 
- tel 2« no

„Nowa Huta" — Matka.
Seanse o godz. 14, 10, 1S. 70 I 22.

„Młoda Gwardia“ — Rokoaso- 
wo — nieczynne

WDK — My z Kronsztadtu.
Seans o godz. 17JO.

Uwaga! Repertuar kin po« 
dajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

PROGRAM 71 
n» tali M7 mtr. 
na dzień 18 bm. (wtorek)

Pi ogram dnia: S.45. IS.CS.
Wladomołrl: 5.04, S.00. «.JO, 7.80, 

7.30, 8.00. 8.30, 12.04, 18.00. 20.00, 
U.50.

8.10 Porgnne rozmaitości rolnie 
cze. 5.30 Muz. 5.51 Gimn. «.14 
Utwory charakterystyczne. S."Ą 
Kalendarz radlcvzy. «38 Ora ze- 
«nól Włodzimierza Bleżana. 6.51 
Gimn. 7.10 Mozaika muz. 7.34 
Duety instrumentalne. 7.45 ..Błę­
kitna sztafeta". 8 0« przegląd pro 
sy. 8.18 Krenz: „Serenada wtej- 
aka". 8.3« Utwory nn orkiestrą 
smyczkowa. 0.90 ..Zakerla“ —• 
and. szkolna dla klas VI. 9.4# 
..W ogródku przedszkolnym" — 
słuch. H. Januszewskiej. 10.04 
Tańce symf. 10.30 Koncert soli­
stów. 11.00 Książki, które na was 
czekają. 11.30 Radź mel. filmo­
we. 12.16 Audycja dla WM. 12 20— 
15.05 Przerwa. 15.10 Snlntsaensf 
suita algierska op. 60. 15.30 DIS 
dzieci ode. pow. F. Kaestnera 
pt. „Paula Czy Lina". 16 05 Pleś­
ni lud. różnych redonów. 18.2» 
Koncert rozr. 16.50 Porady nrak- 
tyczne dla kobiet. 17.00 Czego 
chętnie słuchamy 17.40 Na war-« 
szawsklel tali. 18.00 Ze śnlewnl- 
ków Moniuszki. 18.15 Prokofiew! 
symfonia klasyczna. tB 30 Muz« 
I aktualności. 18 55 Felieton li­
teracki. 19.05 Koncert życzeń. 
20.23 Kronika sport. 20.35 Koncert 
symf.. w nrzerwle koncc-tu wlep 
sze M. Czarkowskiej. 21 50 MeL 
rozr. kompozytorów radź. 23.94 
Micheli' suitą neapolitańską, 
22.40-23.30 Muz. rozr. 1 tan.

PROGRAM X
na dzień 18 bm. (wtorek)

Program dnia: 8.48, 11.50, 17.04
Wiadomości! 8.04, 6 00. « 30, 7.00, 

7.30, 8.00, 12.01, 18.00, 19.00, 21.00, 
Ż3.0O. ,

8.00—8.30 Transmisja pr. TI. 8.s| 
Muz. 1 aktualności. 9.00—11.50 
Przerwa. 12.10 Audycja dla wsi. 
12.20 Wieś tańczy 1 śpiewa. 12.19 
Dyskusja przed mikrofonem. 
18.09 Koncert „5 x 10“, 14.20 Ra­
diowa spółdzielnia satyryczna, 
14.40 Niemiecka muz. rokokowa, 
15.10 Piosenki w wyk. solistów 
radzieckich. 15.35 Muz. rozr. 16.00 
Z życia Związku Radzieckiego. 
18.30 „Kopiemy ziemniaki" -, 
pog. mgr J. Ronlewlcz. 16.40 li­
twory wiolonczelowe. 17.05 „Dla 
ciekawych ciekawa sprawa" ~ 
aud. młodego technika" dla mło­
dzieży. 17.35 Szostakowicz: I 
suita baletowa. 16 00 Reportaż 
literacki. 13.M Odpowiadamy słu 
chaczom w aprawach międzyna­
rodowych. 18.30 Felieton muz, 
19.05 Arcydzieła muz. kameral­
nej. 20.00 Scena polska — Zdzi­
sław Mroźewskt. 21.30 Piosenki 
francuskie. 21.50 „Dwie humores­
ki S. Szatrowa. 22.10—23.00 MuZ, 
tan.

Czy wiecie, że...
W Koszalinie mamy dość dużą ilość pojazdów mechanicz­

nych.
Ogółem według danych Wydziału Komunikacyjnego Prezy­

dium MRN zostało zarejestrowanych 2 166 pojazdów mecha­
nicznych. w tym 924 motocykle.

Od 1 llpca br. mieszkańcy Koszalina wzbogacili się o 101 
motocykle, wśród których przeważają: WFM, Iże, BMW, Jawy, 
M-72. Oprócz wymienionych na ulicach miasta zobaczyć moż­
na motocykle marki AWO, Csepel, Mińsk, K-55 i K-125.

Do rzadkości należą już dzisiaj stare wysłużone dekawki, 
Cyndapy i NSU.

Z. Z.

Czytajcie
prasę partyjną

Zachmurzenie zmienne, chwi­
lami przelotny deszcz. Tempe­
ratura od 12 do 16 st. C.

Wiatry z kierunku północno- 
zachodniego o szybkości 4 do l 
m na sekundę.

Taki tytuł nosi sztuka a 
Ściślej — komedia muzy­
czna, którą wystawi dziś I 
jutro tj. 18 i 19 bm. Teatr 
Popularny z Grudziądza.

Udział biorą M. Andrze­
jewski, J. Jankowski, G. Juch 
niewicz, J. Koczyński. A. Lip 
czyński, R. Markowski, B. 
Tomaszewska.

kiwała, te svn pójdzie w ślady 
ojca — stanie się takim samym 
brutalnym pijakiem jak on.

Ale Paweł należy Już do nowe- 
So pokolenia robotników. Nie go­
li się ze ewym losem, rozpoczy­

na walkę o nowe, lepsze życie. 
Działalność Pawia niepokoi z po­
czątku Nlłownę, widzi w tym 
zgubę syna. Lecz powoli zaczyna 
docierać do niej przekonanie o 
słuszności sprawy, o którą wal­
czy syn. I kiedy Paweł zostaje 
aresztowany — matka podejmuje 
walkę, wie. te w ten sposób po­
może ukochanemu synowi, po­
może swym braciom — robotni­
kom.

Film realizowany na terenach 
historycznych wydarzeń nad Woł­
gą przez znanego radzieckiego 
reżysera filmowego Marka Doń­
skiego jest — Jak plsze radzlcękl 
krytyk filmowy P. Bliachin — 
dziełem pełnym myśli 1 głębo­
kich uczuć.

Rolę tytułową odtwarza W. 
Marecka, którą pamiętamy z tll- mow „Nauczycielka wiejska -, 
•■One maja ojczyznę" I In.

W sposób niezmiernie prosty 
oddąje ona dzieje robotnicy ro- 
«yjaklej, której życic zmienia się 
wraz z rozwojem Jej świadomo­ści.

Miarą osiągnięć artystycznych 
aktorki nlceh będzie zdanie fran­
cuskich I angielskich pism filmo­
wych, te w. Marecki«!, a nie 
S. Hayward należała się w tym 
roku główna nagroda za grę ak­
torską w Cannes.

Oprócz W. MareckteJ grają w 
tvm filmie tacv znani artyści Jak 
A. Batnlow. S. Kurllow, T. Pi­
lecka 1 inni.

(stenza)

OGŁOSZENIA

Powszechna Spółdzielnia Spożywców W Drawsku z siedzibą 
w Złocieńou, ul. Krótka nr 2, przyjmle do pracy w piekar- 
nictwie samotnych PIEKARZY kwalifikowanych. Mieszka­
nia zapewnione. Płace zgodnie z umową zbiorową. Zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Kadr w Zlocicńcu, ul. Krótka 2, 
I piętro, pokój 5. (K-469-0)

KUPIĘ dom dwurodzinny z ogro­
dem w mieście na ziemiach za­
chodnich. Skotarczak - Bledzew, 
pow Skwierzyna, woj. Zielona 
Góra. Gp-320-0
KULIŃSKA Marla, zam. w Ja­
strowiu, ul. Kieniewicza 12, Zgu­
biła legitymację służbową nr 112 
wydaną przez Prezydium PItN — 
Wydżlal Oświaty w Wałczu.

(P-329-1)
Bobryk Antonina zgubiła legi­
tymację zw. Zaw. Prao. Służby 
Zdrowia nr 264169. (Op- 331-1)
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Park wszystkich prażan
CHOĆBY się nie chcia- 

lo — trzeba się z 
nimi zetknąć Park 
Kultury i Odpoczyn­
ku im. Juliusza Fu- 

czika w Pradze zaprasza na­
lepkami w tramwajach, ol­
brzymimi tablicami ogłosze­
niowymi w całym mieście, a- 
fiszami w punktach przed- 
przedaży biletów, reklamami 
malowanymi na szybach wy­
staw sklepowych Reklama 
jest tak wszędobylska, a przy 
tym tak zachęcająca — że 
trzeba się jej poddać.

Ale to, co uważałem za re­
klamę, było właściwie tylko 
informacją o rozmaitych mo­
żliwościach spędzenia tam 
czasu w niedzielę czy które­
goś popołudnia. Dyrekcja Far 
ku Kultury przygotowuje ta­
ki program, opracowuje takie 
formy rozrywek, aby zachęcić 
ludzi do przyjścia. Pamięta 
o tym, że prażanin, który raz 
tylko poczuje się zawiedziony, 
po raz drugi nieprędko przyj 
dzie do Parku Kultury i Wy­
poczynku.

Jest sobotnie popołudnie lub 
niedziela. Na Vaclavskim Na- 
mesti wsiadamy w „trójkę“, 
po kwadransie jazdy jesteśmy 
ną miejscu. Park znajduje się 
■właściwie w mieście, wystar­
czy oddalić się o kilkanaście 
kroków od gwarnej ulicy, że­
by znaleźć się w otoczeniu 
starych drzew, wśród cieni­
stych alejek. Wszędzie tłok. 
Obrazki jak na Bielanach: 
całe rodziny z wózkami, roz- 
hasana, dokazująca dzieciar­
nia. Nie widać jednak trady­
cyjnych u nas biwaków z o- 
brusami, jajkami, nie widać 
śladów biesiad — skorupek, 
papierów i szkła. W parku 
jest pęlno kiosków z parów­
kami na gorąco, kanapkami, 
słodyczami i napojami. Są re­
stauracje — w budynkach i na 
powietrzu, liczne kawiarnie. 
,W jednej z nich, na małej 
estradzie, gra orkiestra dęta 
kolejarzy. Ten typ orkiestry 
jest w Czechosłowacji bardzo 
popularny. Goście chórem pod 
chwytują melodie polek i wal 
Czyków. Piosenka niesie się 
idaleko — cały park jest bo- 
łwiem zradiofonizowany. Urzą 
dzenia są świetne, dźwięk jest 
¡więc czysty i wyraźny.

Z historii cyfr
999 999 999 — nazwij tę licz­

bę. Nie sprawia cl to trudnoś­
ci. Nic dziwnego, dziś prze­
cież używamy wlrkszycb cyfr. 
Ale warto wiedzieć, te umie­
jętność używania liczb znacz­
nie wyprzedziła umiejętność 
ich nazywania.

Drugą ciekawostką z historii 
cyfr jest to, te stosunkowo 
bardzo późno, bo przed paru 
tysiącami lat powstał znak na 
oznaczanie zera. Fakt ten tłu­
maczy sle trudnością uznania 
zera za liczbę, z którą wląże 
się zawsze pewna ilość przed­
miotów.

I jeszcze jedno: pomyśl He 
trzeba poznać słów, by bez 
trudności nazywać liczby do 
miliona, a właściwie to do 
liczby, którą wymieniliśmy 
na peczątku.

Trzeba poznać 39 słów

W części przeznaczonej dla 
dzieci — również tłoczno. Na 
estradzie zbudowana jest ma­
lutka scenka, odbywa się tu 
przedstawienie teatrzyku lal­
kowego. Mali widzowie z za­
partym tchem śledzą przygo­
dy słynnego Speibla i Hur- 
winka. Zespoły lalkowe są 
bardzo popularne w Czecho­
słowacji; wiele ich jest przy 
domach kultury i klubach fa­
brycznych. Obok — na dru­
giej estradzie — pogadanka 
ilustrowana przezroczami. Nie 
opodal — huśtawki, karuze- 
1', koło diabelskie, strzelnice 
— cały arsenał „wesołego mia 
stoczka". Jest nawet wirówka, 
w której z łyżeczki cukru po­
wstaje miękka, puszysta wata 
o smaku kwaskowatej lan­
drynki.

Starsze dzieci 1 młodzież o- 
glądaią z zainteresowaniem 
specjalnie sprowadzony tu, do 
parku, samolot. Po przysta­
wionych schodkach można 
wspiąć się na górę, obejrzeć, 
co jest w środku; ten, kto jest 
wyższy — może dosięgnąć śmi 
gła, zakręcić nim, a wtedy 
tłoki odpowiedzą klasknię- 
ciem. Podziwu godna jest po­
waga, z jaką młodzież ogląda 
maszynę, jak słucha objaś­
nień instruktora.

Marzeniem każdego chłopca 
jest notocykl. W Parku Kul­
tury może on swoje pragnie­
nia chociażby częściowo za­
spokoić. Oto przymocowana 
do wielkiego kołowrotu — 
„Jawa". Można pod opieką 
instruktora siąść na nią i 
zrobić kilkanaście okrążeń — 
własnoręcznie prowadząc ma­
szynę. Można też przejechać 
się elektrycznym samochodzi­
kiem z prawdziwą kierowni­
cą i pedałem do przyspiesza­
nia i hamowania.

No, a starsi? Co oni mają

tu dla siebie? Mają czytelnię, 
koncerty, programy słowno- 
muzyczne, odczyty. Na estra­
dach często występują najlep­
si artyści teatru i opery oraz 
zespoły amatorskie; grywają 
orkiestry symfoniczne radia 
i filharmonii. Występuje też 
orkiestra jazzowa Parku Kul­
tury, pod dyrekcją Jerzego 
Prochazki. Jest tu czynne ki­
no dzienne. Są również wy­
stawy.

W Parku im. Fuczika wi­
działem m. in. Imprezy, skła­
dające się na program „Pol­
skiej Niedzieli", zorganizowa­
nej z okazji święta 22 Lipca. 
Poziom artystyczny wszyst­
kich tych imprez był bardzo 
wysoki.

Na zakończenie jedna uwa­
ga: urządzenia parku, całe 
jego wyposażenie oraz czy­
stość, porządek — a więc 
wszystko, co świadczy o dba­
łości kierownictwa — łatwiej 
można utrzymać na należy­
tym poziomie dzięki opłatom. 
Płaci się w parku wielokrot­
nie: za wejście przez główną 
bramę, za wstęp do „weso­
łego miasteczka", za każdą 
przejażdżkę na karuzeli czy 
diabelskim młynie, za obec­
ność na imprezie. Wszyscy 
płacą bez szemrania, bo wie­
dzą, że za tę wydaną koronę 
otrzymają jej równowartość 
w postaci przyjemnej rozryw­
ki w kulturalnych warun­
kach.

Czy nie należałoby u nas 
wykorzystać doświadczeń Par 
ku im. Fuczika?

A. WRÓBLEWSKI

W piłkarskiej klasie A - bez zmian
Pomimo pauzowania Koleja­

rza Słupsk i Gwardii Koszalin 
w górnych rejonach tabeli nie 
zaszły żadne zmiany.

Jedynie zwycięstwo Iskry wy 
sunęło ją na trzecią pozycję.

W uzupełnieniu wczorajszych 
wyników podajemy, że Bałtyk 
Koszalin odniósł ciężko wywal­
czone zwycięstwo 2:1 (2:0) w 
Człuchowie z tamtejszym Pia­
stem. W Bytowie, zajmująca 
ostatnie miejsce w tabeli Spar-

ta, straciła dalsze dwa punkty 
przegrywając 1:3 (0:2) ze zlo- 
cienieckim Włókniarzem.

Tabelka po ostatniej niedzieli 
przedstawia się nasteoująco:
Kolejarz Słupsk
Gwardia Koszalin

24:8 54:14
22:10 38:21

Iskra Białogard 21:11 38:29
Rega Świdwin 20:14 47:31
Bałtyk Koszalin 19:13 39:33
Włókn. Złocieniec 17:17 32:38
LZS Karlino 14:16 33:28
Piast Człuchów 13:19 33:34
Darzbór Szczecinek 10:20 25:49
LZS Sławno 8:22 26:36
Sparta Bvtów 8:26 29:59

Dwa rekordy Polski na strzelnicy w Pradze
W międzynarodowych zawodach 

strzeleckich, rozgrywanych o- 
becnie w Pradze z .udziatem za­
wodników / czechosłowackich, ru­
muńskich, węgierskich 1 polskich, 
nasi reprezentanci ustanowili dwa 
rekordy kraju. W strzelaniu do 
rzutków reprezentanci polscy za­
jęli trzy pierwsze miejsca indy­
widualnie i zwyciężyli w tej

konkurencji drużynowo. W pierw 
szym dniu zawodów Smelczyński 
ustanowił rekord Polski, uzysku­
jąc 100 pkt. na loo możliwych. 
Wynik ten w drugim dniu za­
wodów powtórzył Klszkurno, któ 
ry w łącznej punktacji dwu dni 
strzelania uzyskał 198/200, co 
stanowi rekord Polski.

Piłkarze 
brazylijscy 
znowu w Polsce

Sympatyków pllkarstwa czeka 
niebawem duża atrakcja. W koń­
cowej dekadzie września (24 bm.) 
przyjedzlo do Polski brazylijska 
drużyna piłkarska America Fu- 
tebol Clube z Belo Horlz.onte.

Piłkarze brazylijscy rozegrają 
w Polsce pięć spotkań w termi­
nie do 10 października. Jednym 
z przeciwników będzie przygoto­
wująca się do meczu z Francją 
„B“, druga reprezentacja Polski. 
Mecz zostanie rozegrany w War­
szawie 2 lub 3 października.

Turniej piłkarski 
z okazji' miesiąca TPP-R

Helikoptery wykrywają 
bogactwa naturalne 
pustyni Kara-Kum

Radzieckie helikoptery 
„Mi—4“ znajdują coraz szer­
sze zastosowanie w najróż­
niejszych dziedzinach gospo­
darki narodowej ZSRR. Wiel 
ką pomoc okazują one rą. in. 
ekspedycjom geologicznym. 
Od pewnego czasu helikopte­
ry te odbywają loty nad bez 
niemymi przestrzeniami pu­
styni Kara-Kum i Kizył-Kum 
(Turkmeńska SRR) w celu 
badania wnętrza ziemi. Heli 
koptery wmosażone są w czu 
łe oaraty, za pomocą któ­
rych można wykryć z wyso­
kości 50—100 i więcej me­
trów złoża minerałów w zie­
mi. Aparaty sygnalizują i au 
tomatycznie notują dane o 
istnieniu w pewnym określo 
nym miejscu cennych bo­
gactw. Ekspedycja geologi­
czna ląduje we wskazanym 
miejscu i przy nomocy apara 
tów naziemnych sprawdza ści 
słość danych, względnie doko 
nuje bliższych badań znalezio 
nych minerałów.

Dawniej poszukiwanie złóż 
w pustyniach odbywało się

samolotami typu „AN-2", ale 
samoloty te nie były przysto 
sowane do lądowania w pu­
styni. Toteż po badaniach po 
wietrznych wysyłano ekspe­
dycje lądowe, które z trudem 
posuwały się w pustyni. Po­
szukiwania miejsc, w których 
wykryto złoża, trwały zazwy­
czaj lata całe.

Walasek
pokonany w Sofii

Przebywająca na tournee w 
Bułgarii pięściarska reprezenta­
cja ZS Gwardia spotkała się 16 
bm. w Sofii z reprezentacją 
Spartaka. Spotkanie zakończyło 
się przegraną pięściarzy Gwar­
dii — 6:14.

Dużą niespodzianką była po­
rażka w wadze lekkośredniej ty­
powanego do reprezentacji Pol­
ski na Olimpiadę. Walaska z 
młodym Takowem. Polak prze­
grał minimalnie, ale w pełni za­
służenie.

dżinie 10 na stadionie miejsco­
wej Sparty.

W turnieju tym mogą brać je­
dynie udział drużyny, które nie 
występują w rozgrywkach mis­
trzowskich.

Termin zgłoszeń zespołów 
upływa z dniem 21 bm.

Obok turnieju piłkarzy PKKF 
organizuje powiatowe mistrzo­
stwa lekkoatletyczne oraz mis­
trzostwa drużyn żeńskich i mę­
skich w piłce siatkowej.

Wyścigi motocyklowe
w Koszalinie
, Polski Związek Motorowy w 

Koszalinie organizuje w nadcho 
dzącą niedzielę uliczny wyścig 
motocyklowy w obwodzie zam­
kniętym. Będzie to 4-ta elimina­
cja do mistrzostw Strefy Półno­
cnej. Trasa wyścigu prżebiegai 
będzie ulicami: Zwycięstwa, 
1-go Maja, A. Lampe i Wojska 
Polskiego. Start nastąpi o godzi 
nie 14-tej.

Ponadto w tym samym dniu 
z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
odbędą się zawody motorowe o 
puchar przechodni WRZZ w Ko 
szalinic. Udział w tej imprezie 
wezmą zawodnicy 5-ęiu woje­
wództw: Szczecina, Gdańska, 
Olsztyna, Bydgoszczy i Kosza)’ 
na.

Nowe władze PKKF w Szczecinka
Zgodnie z zarządzeniem 

prezesa Rady Ministrów, 
Prezydium PRN w Szcze- 
cinku na swym posiedze­
niu w dniu 4 bm. powołało 
nowe władze Powiatowego 
Komitetu Kultury Fizycz­
nej.

W skład tych władz we­
szli: F. Dąbrowski, H. Fal­
kowski, S. Kapka, K. Ta- 
dzik, T. Kornecki, S. Gli­
niecki, E. Hess, B. Bielaw­
ski, M. Jakubczak, Z. Lu- 
dwiczak, M. Kaczyński, Z. 
Kryszczyński, L. Ulrich i 
A. Wiśniewski.

Humor zagraniczny

(„THumanitć“)Rys. Jacques Kamb

Zeskoczył z konia I ucapił oburącz 
oszczep. Skradającym się krokiem ru­
szył ku zwierzowi. Jeleń nie odwracał 
wzroku od swego prześladowcy. Za 
każdym stąpnięciem Bogusława opusz­
czał niżej czoło, jakby wspaniałymi ro­
gami chcial się zastawić przed ciosem. 
Jeszcze piętnaście kroków, jeszcze dzie­
sięć...

Teraz wszystko rozegrało się w 
mgnieniu oka. Rogacz jak huragan ru- 
szły naprzód, aż darte racicami poszy­
cie rozpryskiwało się na boki. Gdy stal 
oszczepu utkwiła mu w piersi, szarpnął 
wściekle i drzewce pękło ze złowrogim 
trzaskiem. Nim książę zdołał cokolwiek 
pomyśleć — rogi rozorały mu brzuch. 
Krzyk straszliwy obudził wielokrotne 
echo. Jeleń uniósł ofiarę w górę, ryknął 
zwycięsko i ciężar strząsnąl z rogów na 
ziemię. Byłby z pewnością broczącego 
krwią rozdeptał na szczęście nadbiegi! 
ludzie ze świty Boguslawowe], których 
książę zostawi! podczas pościgu daleko 
za sobą i zasieki! rudzielca.

Bogusław leżał bez zmysłów; mchy 
piły łapczywie piastowską krew. Rzu­
cono się na ratunek, bezładnie, jako że 
medyk pozostał we Wkryujściu, a po­
twornie wielka rana ukazywała parujące 
wnętrzności I nie wiadomo było, od cze­
go zacząć opatrunek. Dopiero Mi sław 
ocenił okiem doświadczonego żołnierza 
sytuację. Kazał drzeć kaftany na pasy i 
obłożywszy bluzgające krwią miejsce 
czystym płótnem, pasami tymi silnię 
owiązał. Schulenburg tymczasem sla! 
posłańców do Szczecina i Gryfii, aby

najuczeńszych medyków sprowadzali 
co rychlej, prośbą lub groźbą.

Ranny śmiertelnie pobladł. Druhowie 
przyrządzili miękkie posłanie zc skór i 
listowia, zawiesili je na rzemieniach 
między grzbietami dwóch koni. Podnie­
śli potem Bogusława, ostrożnie, aby 
ducha ledwo kołaczącego się w księciu 
nie wypłoszyć i z dużym mozołem tamże 
złożyli.

Do pochodu żałobnego podobny byl 
powrót z nieszczęsnego polowania. Krok 
za krokiem, w głuchym milczeniu posu­
wał się orszak przez bór, jeszcze tak 
niedawno rozbrzmiewający radosnym 
zgiełkiem. Wszystkich — i tych co drogę 
najdogodniejszą wybierali, i prowadzą­
cych konie, i tych którzy jechali w zbitej 
gromadzie z tylu — dręczyła ta sama 
myśl: „Wydzierży tę. podróż, czy nie? 
A jeśli nawet, to czy przeżyje wypa­
dek?" Nie było człowieka, który by’ nie 
był wstrząśnięty tym co zaszło I nie 
zdawałby sobie sprawy z następstw, ja­
kie śmierć księcia może przynieść dla 
Pomorza.

Gdy dotarli na Polanę Trzynastu Dę­
bów już długie cienie ścieliły drogę koń­
skim kopytom. Przed dom wybiegł za­
rządca książęcych borów tak jak stał: 
z rozpiętą suknią, bez pasa, blady jak 
półtora nieszczęścia w przeczuciu cze­
goś strasznego. Za Długim wysunęła 
się na ganek Elżbieta. Gdy Bogusława 
nłe dającego znaku życia wnoszono do 
domu — zdawało się jej, że świat się 
wokół niej wali. Cisza śmiertelna panu­
jąca wśród tłumów rycerstwa dźwięcza­
ła w jej uszach jak dudnienie tysiąca

wodospadów, które gdzieś na niedosię­
żnej wysokości przerwały tamy i walą 
masy spienionych wód wprost na jej 
głowę. Grzmot rósł, potężniał, aż za­
mienił się w huk tak potworny, iż ner­
wy nie wytrzymały. Runęła jak podcię­
ta na ziemię.

Kiedy ją docucono odepchnęła ludzi 
I chwiejąc się jeszcze na nogach udała 
się do Boguslawowej komnaty. Stam­
tąd ani na chwilę nie chciała się ru­
szyć. Wsłuchana w nierówny oddech 
rannego — raz ciężki, Jakby piersi księ­
cia uciskał ciężar nad siły, to znów led­
wo słyszalny ulatujący z posiniałych 
warg niby ostatnie tchnienie — śledzi­
ła walkę ukochanego człowieka ze śmier­
cią. O gdybył to mogła mu pomóc, 
własnych sił użyczyć! Ale musi bezczyn­
nie czekać... czekać... Uczyć godziny czu 
jąc, że każda z nich może wnieść żało­
bę pod dach, który stawiali dla osłony 
swego szczęścia.

W nocy przybyli lekarze. Przy blas­
ku dziesiątek świec obejrzeli rozpłatany 
bok: „Płuco rozerwane, wątroba przebi­
ta". Elżbieta widziała jak potężne cie­
nie na ścianie kiwają głowami przykry­
tymi wysokimi biretami, oznaka zawodu 
medyka, słyszała szmer stroskanych gło­
sów. Wszystko wokół wydawało się jej 
tak nierealne Jak zły sen na chwilę 
przed przebudzeniem, kiedy czujesz, że 
niebezpieczeństwo jest tuż tuż, a ty 
zmartwiałymi nogami nie możesz zrobić 
ani kroku.

Z mozołem oczyścili zapiekłą ranę, o- 
kryli wnętrzności mięśniami i skórą. Je­
szcze opatrunek: balsam z pajęczyną, 
szarpie. Sapią z wysiłku owiązując księ­
cia jak praktyka nakazuje, aby rana mo­
gła się zagoić. Bogusław pod wpływem 
bólu ocknął się; niewidzącymi oczyma 
spogląda na powalę. Prędko unoszą go 
i wlewają do ust Jakąś miksturę, po­
tem każą wypjć wywar z ziół

(c. d. n.)

Powiatowy Komitet Kultury 
Fizycznej w Koszalinie w zwią­
zku z trwającym Miesiącem Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej organizuje turniej pił­
karski o puchar PKKF i ZP 
TPP-R.

Zawody drużyn piłkarskich od 
będą się dnia 23 września o go-

W Koszalinie zakończyły się 
rozgrywki półfinałowe o mistrzo 
stwo Polski juniorów w koszy­
kówce.

Na zdjęciu: fragment spotka­
nia pomiędzy Gwardią Gdańsk 
a LZS Świdwin. Zwyciężyli ju­
niorzy Gdańska.

Międzynarodowe 
zawody pływackie 
w Bytomiu

Na krytej pływalni w Bytomiu 
odbyły się w niedzielę między­
narodowe zawody pływackie z 
udziałem zawodników Chińskiej 
Republiki Ludowej. Na 100 m 

I stylem motylkowym Wang-Clang 
Li uzyskał 1,04.9 min. Raczyński 
zajął trzecie miejsce, ustanawia­
jąc rekord Polski wynikiem 
1,06,8 min.


